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Walka o dyktaturę po Leninie.
, "•aw

Bierny opór pratiucenfów roinych
przeciw płaceniu podatków.

WARSZAWA, 23. styczniu. (le \-  wk). 
Z pótoficjalnych źródeł dow iadujem y sio, 
7Xi deklaracjo  na dostawę /.hoża jako  zalicz­
ki na najbliższe dwie ra ly  pooatku m a ją t­
kowego n ap ły w a ją  1'a rdzo nierówmomier 
nie. N iektóre  dzielnice dek la ru ją  1 ilości

dość /„/łączne, zaś wujowódzlwu zachodnie 
okazuje  bardzo w ielką wstrzemięźliwość 
Na ogól napływ  deklaracji, jest mało zadto« 
walnłający. Zale ro ln ików  na ciężkie poło­
żenie i n a  b rak  gotówki są nieuzasadnione.

Uooksła rządu Macdonaiaa.
Program prac nowego rządu.

LONDYN, 23. stycznia. PA1.) Mac Donald przed 
stawi w Izbie giuki dnia L2 lutego swój program.
Daily Herald organ partji | pracy pisze, że partja 
pracy obejmuje' rządy świadomą jest trudności na. 
jakie napotkał' musi gabinet, który opiera się na
jednej trzeciej członków Izby gmin. Gdyby - podjęta
przez jpartję' pracy próba nic powiodła się, to na­
stąpi bardzo przykry zwro* w kierunku reakcji.

LONDYN, 23 stycznia. .PAT.) Według przew i- 
dywań większości dzienników, nowy rząd niezwło­
cznie zajmie, się przedewszystkicm kwest ją bezrobo­
cia, następnie mnemi sprawami wewnętrznemi oraz. 
sprawami z dziedziny polityki międzynarodowa’]. — 
Szszegóły lego programu i ustalenie linji wytycznych 
będą przedmiotem trzytygodniowyeb rozpraw gabinetu. 
Pierwszą sprawą, którą się zamjn będzie niewątpli­
wie zlikwidowanie obecnego strejku maszynistów i 
palaczy.

LONDYN, 23 stycznia. ,PA'ł'.) Nowy gabinel zło­
żył przysięgę.

„wofum nieufności" konseruir>fysfiitu i
BERLIN, 23 stycznia PAT.) Według doniesień 

z ,.Londynu, grupa posłóv stronnictwa konserwą! v-\\- 
Ticgo zamiei-za zaraz po oWrai tiu sesji parlamentu 
g ło s ie  yotuni nieufności.

LONDYN, 23. stycznia. d ’ VI.) Libera li posta­
nowili odrzucie wszelkie projekty socjalizacji dóbr 

1 państwowych.

Niemcy o rządzie Partji fracy
i Berlin, 23 stycznia (PAT.) Prasa niein. w on- 

szernych artykułach omawia zmianę rządu w inglji 
zachowując*-przy tern wstrzemięźliwość w wypowia 
daniu się o wpływie, jaki zmiana rządu wywrze na 
oolitykę zagraniczną Anglji. Berliner Tageblatt sądzi, 
żeilobecnie demokratyzacja Ańglji będzie postępowała 
szybko naprzód. ,,Vorw;irts' zaznacza, że jeżeli nie 
należy oczekiwać od nowego gabinetu polityki czy,to  
socjalistycznej, to jednak spodziewać się można, że 
polityka Mae Donalda przepojona duchem socjalizmu 
będ de zmierzała do zmiany traktatu wersalskiego n'a 
właściwy trakatt poKOjowy.

Po śmierci Lenina.
PAT j /  powodu śmierci 

wydal rząd sowiecki 
stwierdzi, że Lenin 

W ostatnich czasach 
stale Komunik At o- 
kongres Bad, obra- 

kongre.s SSSB., ma-

MOb KWA, 22 stycznia ęi 
Lenina — jaK donosi Rosta 
komunikat urzędowy, w kióiym  
zmarł zupełnie niespodziewanie, 
zdrowie Lenina polepszało się 
piewa dalej, że wszcehrosyjski 
dujący obecnie v. Moskwie, i 
jący się rozpocząć w najbliższych dniach, poczynił 
odporyiednie kroki, iby zapewnić dalszą eiągiośc prac 
rządu, śmierć Lenina — głosi xonrumkat stanów• 
srogi i bolesny cios, jaki spotkał klasę pracujący 

Ciału (amina przewiezione, lrędzie z Górki do 
Moskwy w* dniu dzi.sicja.Lyin> i będzie wystawione na 
widok publiczny do soboty, Pogrzeb odbędzie, się  
w sobotę. Z powodu śmierci Lenina, Zinowiew wydał 
.orędzie imieniem międzynarodówki

Prasa niemiecka o Leninie.
BEhLIN, 23 stycznia. (PAT.) Prasa nieni jedno­

myślnie przypuszcza, że zgon Lenina nie spowoduje 
żadnych zasadniczych zmian w stosunku sowjetów 
do zagranicy. „Yossische Ztg.“ wskazuji na kryty-

czuy okres jaki przeżywa Rosja, gdzie panuje silne 
wzburzenie wśród ludności przy równoezesnem /,wal- 
czaniu się jednakowo silnych grup radykalnych pai- 
tji komunistycznej.

BERLIN, 23. stycznia. (Pa t)  W szyst­
kie dzienniki niemieckie w y raża ją  uznanie 
d la  inteligencji i energji Lenina oraz d la  
jego kw alifikaeji jako trybuna. Przyznają  
też szczerość jego p rzekonaniom  rew olu­
cyjnym , ośw iadczają  jednak, że dzieło, k tó­
re  próbow ał zrealizow ać 1 enin, zawiodło. 
„YorWSjrts'1 p isze :

Nie ulega żadnej wątpliwości, że w ło­
nie partji komunistycznej w ybuchnie  leraz 
walka o władzę pomiędzy po szczegół nem i 
grupam i i klikami tej partj i  Lenin, zda­
ni mi dziennika, był żelazną m io tłą  w iel­
kiej rewolucji chłopskiej,  która w ym iotła  
śmiecie feudalizmu i o dparła  zam ierzenia 
rewolucji. Lenin w ykazał w t \m  k ie runku  
nadzw ycza jną  energję, ale koniec końców* 
nie wskazał on  żadnych nowych .dróg na

przyszłość, a przez swoją taktykę m e­
todę dyk ta to rską  -

ZNISZCZY!, OBIECUJĄCE POCZĄTKI 
RUCHU ROBOTNICZEGO W ROSJI.

Nkmawistiui w alka przeciw m iędzyna­
rodowej socjal-demokraej.i osłabiła ruch  
robotniczy, polityczny i syndykalistyczin 
we wszystkich krajach  , Zachodu.

„D illg Ztg.“ pisze: Realne potrzeby  
ekonom iczne Rosji okazały  się silniejsze, 
n iż  idea lam ina, i m ożna już dziś powie 
dzień z całą  pew ńością że próby kom uni 
styczne poniosły klęskę. Rosja powoli przyj 
dzie znowu do norm alnej sytuacji ekono­
micznej.

Walka o następstwo pn dyktatorze Kosji.
WARNZAYćA 23. stycznia. Tel wł \  

Z Moskwy via Berlin nadchodzą w iad o ­
mości, że wobec zgonu Lenina powszechna 
uwaga skoncen trow ana jest na osobie T ro c ­
kiego Jesł możliwm, że Trocki rozpocznie 
Walkę o następstwo po Leninie Po stronie 
jego m ają  stać Radek i Zinowiew, .podczas 
gdy KamienieWy Kalin, Krassin  i C z iczeru . ' 
są przeciw* niemu. Dalej donoszą z lego 
samego źródła, że zapewnienia sowietów* 
o skonsolidowaniu partji należy p rz i jm o  
w ać sceptycznie.

Dzich żałoby
MOSKWA, 23. stycznia. (Bal)- Wolff. 

Wedle postanow ień  rządu  sowietów, dzień 
21. stycznia, jako  dzień śmierci Lenina zo* 
stai uznany za dzień żałobs

Frank waloryzacyjny.
WARSZAWA. 23. sLycznia. (P A. T A  

WT dniu 25. stycznia b. r- kurs waloi-yza- 
x*yjnoigo franka  złotego, ustalonj przez m i­
niste rstw o skarbu , Wynosi 1,010 000 Mp.

Skandal polityczny w Czechach
- PRAGA 22 stycznie Pal). „ Praco  

Lidu ogłasza list b ra ta  prezydenta senatu 
Praszoka, W acław a Praszeka, w ystosow a­
n y  14. sierpnia 1914 r. do by«l'ej e. i  k. 
kaneelarj gabinetowej w e Wiedniu, w kfó  
rem lo p iśmie W acław  Praszek powmłująe 
się na poliiyczne wpływy swego brała , ofia­
ru je  dostarczenie kancelarji gabinetowej 
poufnych ' spraw ozdań pod pseudonimem 
Wacław* Rehm. Z okazji tej rewrelacji .P raco  
Lidu“ a la k u je ' gwałtownie prezydenta se 
nalii P raszeka i zarzuca mu że użył swego 
b ra ła  za fig.iranla, a b y  samemu zostać kon 
Iide u 1 em II a bsl) u rgów.
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S m ie r c  L e n m a .
i.

Śmierć Lenina jest w ypadkiem  o don Ki­
słem znaczeniu. Lenin, pseudonim Włodzi­
m ierza Iljicza Ulianowa. w  okresie ostal- 
n ich pięciu lat był .symbolem hasłem bo- 
jowem tej części proletarjatii rosyjskiego, 
k tó ra  w brew  truchiościojn i przeszkodom 
n a tu ry  gospodarczej i politycznej posta­
nowiła realizow ać ostateczne zadania so­
cjalizmu a ro g ą  gwałtu, te rro ru  ^ d y k ta tu ry .  
P róba kom unistów  rosyjskich nie została 
uwieńczona powodzeniem, Lenin zaś umie­
ra w chwili, kiedy k ron ika  d z ie jó w , Rosji 
sowieckiej no tu je  liczne fakty pow rotu  do 
metoa gospodarczych znienawiazouego ka­
pitał iza niu i kiedy komunisycztna part  ja Ho- 
sii sza rpana  jest sprzecznościami i w alką 
nic tylko n a  tle osobistem, aLe i z jiowodii 
różnic w  ocenie metod stosowanych na dzi 
si&j i na najbliższą przeszłość. H istorja 
osądzi surow o popełnione przez kom uni­
stów b łędy  ze względu na to. że opłacone 
one zostały  cierpieniem  m as p ro le ta r iac ­
kich i upadkiem prestiżu rew olucji ro sy j­
skiej, a w dalszej konsekw encji rozbiciem 
partji soejaIistycznych w Europie za< hod- 
niej

Lenin osądzony jako polityk  i teoretyk 
sucja li styczny, zawsze jednak będzie żywo 
interesował h is to ryk  ów ruchu robotnicze­
go jako  indy vVUdualność, jako człowiek 
stw orzony nie na  przeciętną m iarę

Okres rozgłosu dookoła  osoby  Lenina, 
rozgłosu sięgającego do wszystkich niemal 
k rańców  globu /..emskiego rozpoczyna się 
w r. 1917.

Gwiazda Lcnuia poczęła święcie j a ­
skrawym światłem w tedy  kiedy w nicość 
i *v szarzyznę codziennego dnia odchodziła

fascynująca ongiś Rosję dem okra tyczną i 
rewolucyjną, postać Kiereńskiego. 1 • - , 

Ku te ’ świetności wiodła droga dlnga, 
ciężka, peina walk: i p racy  w  szeregach so­
ej a 1 n o-dem o k r  a tyczne; : part ii Rosji. : od 
cUw.il powstania tej parlji.  a następnie po 
rozłamie w jej odłamie bolszewickim ' 
Większą część, swej działalności spędził Le­
nin wśród ciężkich w arunków  emigrac ji r o ­
syjskie zagranicą i <nie wiadomo czy ;w n a j­
śmielszych snach swoich, żyw ionym  w 
Zurychu nic m arzył o lem ze przed skaza­
nym na banicję ubogim d z ien n ik a rze m  i 
wodzem nielicznej g rupki rolwitniczej staną 
otworem podwoje Kremlu, tej uiezwyrię-; 
żonej. jak się wówczas w Europie zdawało, 
s iedziby carów  -

Lenni uchodził wśród swoicn przyj a 
ciól za dogm atyka, dok trynera  i teoretyka. 
W rzeczy, samej hyla to opin ja  niesłuszna, 
gdyż tcorja  nic im ponowała mu nigdy, teo­
retyczne konstrukcje  m iały  dla niego w a r­
tość ty lko  o tyle. o ile n ios ły  być na ty ch ­
miast realizow ane.1 Lekceważył sobie uczo­
ne rozpraw^ o tern, że realizacja socjaliz­
mu zalezy. od rozwoju i układu sil społecz­
nych : kryta sic w  nim w ybuchow a ż.ądza 
natychm iastowego czynu, więcej aniżeli 
studj i .teoretyczne im ponował inu bezpo­
średni czyn i w yładow yw anie swej woli 
Inną drogą kroczyli socjaliści w Europie 
zaenodńiej. Oni kładli ja k  najwięcej wagi 
na rozbudowę silnych organizacji, w tych 
organizacjach starali się w ychow yw ać kla­
sę robotniczą w przeciągu żm udnych ale 
ow ocnych w wyniki dziesiątków lat w y ­
tężonej p iacy. Budowali na  trw ałych pod­
stawa! ii z zam iarem  przypuszczenia sz tu r­
mu do baslylji kapitalizmu w tedy dopiero,

kiedy walka bęozii daw ała gw arancje  pew ­
nego zwycięstwa. Ruch robotniczy, posiada­
jący silne organizacje  i pow ażne zdobycze 
w dziedzinie p rac  politycznych i ustawo- 
dastwa społecznego dalekim był od tjego. 
ażeby je lekkomyślnie narażać  na. zgubę. 
Wołano raczej d robne  ale pewne zdobycze 
anizeb ; niebezpieczeństwo wielkich walk, 
k tórych  wynik powinien był Zależeć nie 
od odwagi ryzyka  a w pierwszej m ierze od 
układu sit społecznych. ’*

Lenin jako polityk nie m iał nigdy z ro ­
zum ienia d la  W arunków  pracy, w państw ach 
zachodnich. Rsychologja jego była w y n i­
kiem tego, że urodził się w  carskiej, abso- 
lutyslycznej Rosji i że w  tej Rosji widział 
pole do swojej działalności B rak i ro s y j ­
skiego życia politycznego — Wedle opinji 
■polityków pokroju  Lenina — m iały  stać 
się cno tą  i wzorem  dla taktyki... całego 
obo7.u socjalistyc znego.

W łaśnie dlatego, że c a ra t  nie pozwalał 
na żadne dem okra tyczne  mstyliKie, d la ­
tego że rosyjska burżuazja  by ła  s łab ą  i zu­
pełnie rew olucyjnych tradycji pozbawiona, 
dlatego że klasa robotnicza Rosji dosłow- 
nic nk  nic . m iała  do stracenia oprocz 
swoich Kajdan, Rosja zdaniem Lenina — 
i jej s tosunki miały ułatwić zwycięstwo 
ostatecznych celów socjalizmu. Z a m ia r y  r o ­
syjskich socjalistów  byłe szczere aczkol­
wiek n ie  pokryw ały  się z teo rją  socjali­
styczną. twierdzącą, ze ani jedno społeczeń­
stwo n ie  może przekroczy:' niezbędnych a 
po sonie następu jących  stopn rozwoju.

i Już w r. 1905 ybl Lenin przygotowany' 
do pochwycenia lyktatorskiej władzy W 
czasie kiedy klasa robotnicza Rosji pozba­
w ioną była zupełnie organizacji zaw odo­
w ych  i politycznych, kiedy ru ch  robotniczy" 
k ry ł  się wt podziemiach w  nielicznych kół 
kach konspiracyjnych , w- czasie kiedy 
ch łopstw o i ciem ne rzesze miejskie chc ia ły  
widzieć w- carze op iekuna  i oswobodziciela, 
Lenin rzuca hasło zbrojnego powstania, co 
w konsekw encji prowadzi do krw aw ych 
w alk barykadow ych  nr ulicach Moskwy i 
Petersburga. Carat m inio to u trzym ał się 
u władzy. gnębiąc przy' pom ocy ■militarne,) 
siły wszelkie w olnościowe zapędyr

MULTATULI.

Dziewięć opowieści o władzy.
OPOW I LSć: P IE R W S z \ .

Jesteś wyższym odem nie, bracie 
proszę cię zerwij mi ten owoc granatu, 
k tó ry  w yziera ku n am  z pośrod z .d e n i  
ogrodu i śm ie je  się, rozw arłszy  (datki, n i ­
by dziewczyna w a ln ące ' usla.

Owoc dojrzały! i ipurtpurowe grona nęcą 
innie smakiem. Chciałbym mieć to jabłko 
granatu , bracie, (wyższym jesteś odemnie, 
podnieś ręk ę  i zerwij, aby|m jc zjadł.

Starszy b ia t  i i f m ł  jab łko  i dal je 
młodszemu

A potem wyszedł starszy b ra t  na pole 
i zobaczył kozicę, k tó ra  zeszła W  doliny', 
w- pogoni za swojem  m aleństwem. Nie w i­
działeś ty  mego o zięcia ? . pytała kozica 
lwa. Mogłeś je widzieć, bo mieszkasz c ią ­
gle w  dolinacjh i lepiej możesz chodzić po 
rów ninnych  polach, niż ja  co kopyta mani 
z natury  przystosow ane do gór.

Co tam  tw oje koźle., n ie  szukaj go 
Więcej i p rzyb liż  się, bo m am  cię ochotę

I lew  ją  rozszarpa t i zjadł.
A s ta iszy  b ra t  zapyta ł iwa: Dlaczegoś 

pożarł kozicę, k tó ra  szukała m łode ?
Słyszałeś, jak  skarżyła  się n a  kopy­

ta, odpow iedział lew. Czy' źle zrobiłem, że 
ją  z jad łem ? P alrz  n a  m o je  pazury  i zęby. 
z n a tu ry  'przystosowane do pożerania  i ro z ­
szarpyw an ia  Dlatego ją  zjadłem.

Młodzieniec zamyślił się Począł się.

p rzypatryw ać swoim rękom , które mocne 
były  i silne. Uznał, że są przystosow ane 
do tego. aby b ra ta  -oddały m u w  służbę. 
A k iedy  młodszy, znowu go prosił o zer­
w anie owocu, odpowiedział:

Przypatrz  sit moim rękom, mówisz, że 
twoje n ie  dosięgną granatu , służ mi, musisz 
mi służyć, bo inaczej cię pożrę. y* .

Od tej chwili służył m łodszy b ra t s ta r ­
szemu i przeklina! lwfn. który zrobi! takie 
odkrycie.

1 tak pozostało aż do dzisiejszego dniu 
DRUGA OPOWIEŚĆ. O WŁADZY

Yołtaire powiedział Si Dica n cxisiait 
pas, il faudrait l'inoenier. l a k .  Wszelka 
władza od Roga. Kto szanuje wdadzę, sza­
nuje Boga,: a kto posiada siłę i wdadzę 
staje się Rogiem.

Tak  zrobił Mojżesz Konfucjusz, Z ara ­
tustra, Nmiiti Kolumb, Kortez. Tak  robili 
demagogowie, prorocy, czarownicy, kap ła­
ni. I dzisiaj jeszcze robi to Każdy, kto 
chce panować.

Tyle jest bogów', ile żądz i pragnień. 
Każde n o w i pragnienie, stwarza ' nowego 
Boga.

Holloway robi bogami zapoznanych le­
karzy , “którzy chcą dobrz-1 sprzedać swoje 
pigułki. ,,Rzekł P a n “, .mówi Mojzesz. 
„Rzeki d r  Soundso<, m ów i Ilolloway. Słu­
chaj i kupu j,  abyś m e zgubił duszy twojej.

Pmina służąca wyszła na sp ace r  z dzie­
ćmi swoich państw a Miała \je pilnować, 
ale dzieci by ły  n ieposłuszne i ciągle odbie- 
gaty od niani, i tak daleko, że nie mogła 
na  nie uważać. Więc w ym yśliła  psa. takie­

go wielkiego czarnego psa co to kąsał 
każde dziecko, k iore  się ze daleko o d d a ­
lało. I dzieci b a ły  się psa, b(yly bardzo  po­
słuszną i nic odbiegały od niańki. Z za­
dowoleniem przyglądała się owemu nowo 
stw orzonem u Bogu, k tó ry  strachem napeł­
niał dzieci Zrobiła dobrze

I tak  zostało do dzisiejszego dnia 
TRZECIA OPOWIEŚĆ’. O WŁADZY 

; Jechał podróżny , ob ładow any srebrem  
i złotem. Z obawy przed zbójcami, uzbroił 
się w broń. Za nim  szli pacho łkow ie  (w 
Większej lidzbie, niż wszyscy zbójcy razem 
w  k ra ju . Taki m iał orszaki i ta k ą  b roń , że 
arm ia  całą nie mogłaby, m u wydrzeć bo­
gactw. e

A byli zbójcy którzy- ‘nic wiedzieli o 
tom. i ci go napadli. Bezskutecznie. Pewni* 
jeszcze dzisiaj pam ię ta ją  ów napad , jeżeli 
wogób uszli z pod ostrza m ieczy  p ewier 
zbójca, n a u c z o n y  p rzy k ład em  brac i swo­
ich udał się do śv letego puste ln ika  pr 
radę. Pusteinik na Wszystko znał sposób 
bo długi czas żył siunotnie w  tow arzystw ie 
trupiej czaszki i dzbana Wody'

■Święty m ę ż f ! co m am  lobić, a t y  po­
siąść bogactwa owego oodrożnego *

Sposób p ros ty ,.odparł  pobożny eremito 
Zarzuć mu stryczek k tóry  ci ditin, n a  szy 
je. a  nie będzie staw iał oporu . Rozkaże 
swoim pachołkom  paść przed tobą na ko 
lana i dać ci wszystko, czego zapragniesz 

I siało się, jak  święty m ąż pow iedział 
Podróżni i służba, wyszli jednak b a r ­

dzo źle na tein. Stryczek ten. to w iara 
Zachowmła ona m oc jeszcze do dzisiejszego 
dnia
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W riiedztelę d n ia  27. styczriia o g o d z .  12 w południe odbędzie się

w —  M A R Y S I E Ń K A
W y l w i e t l l
cudowną bajkę
w 5 aktach p. t . : y y

Pl. Smollif 
55 oraz l  aktową kumed^ p. T.:

,Warjackic ' ariete
Ceny m ie jsc  zn  żo n d .

Oszczędność a Kredyt niewaloryzowany-
Hząd ehjenu- piaslowy rozpoczął s\v;j 

działabiość sp raw ien iem  sobie, jak  pam ię­
tamy;, 'komisarza oszczędnościowego, p. 
Mo&kalewskiogo, i kom isarza drożyźniane- 
go p. Bajdę. 1 jeden  i drugi zdziałał b a r ­
dzo wiele P. Moskalewski zaczai „obcinać" 
dzięki czemu zdołał w yrzucić  i jeszcze wy- 
rzuca n a  b ru k  setki tysięcy funkcjonarju -  
SZM państw ow ych , 'uh zajętych w przedsię­
b io rs tw ach  • państw ow ych, p Bajda sp ra ­
w ił za zgodą rządu  ,V alunku“ czy ^na­
p r a w y  — jak się ra d  nazyw ał rząd  chje- 
no- P iasia  ze chleb, który", kosztował jw 
czerwcu 2 /tysiące m arek ,  w  grudn iu  doszedł 
do wysokości 800 tysięcy mk., uwzględnia- 
jąe  jeilnak, że n ie  sam p  Bajda winien 

wszystkiemu, zajmiemy' się bliżej oszczę­
dnościam i Moskalewskiego w związku 
z kredytam i udzielanemi przez rząd.

i1. Moskalewski cuda naopow iadał 
w spółpracow nikow i „K urjcra  w irszA o 
rwo ch „ o s z c z ę d n o ś c ia c h D z ię k i  redukcji 
w różnych działach państw o oszczędziło 
ponad 600 m pionów  złotych. Sum a im ponu­
jąca

W arto  się jednak  przyjrzeć bliżej, ja- 
ku-mi drogimi i ip. Moskalewski doszedł do 
tych oszczędności i czy. te oszczędności s ą  
potrzebne, skuteczne i  moralne.

We w.szystk,ch re s o n a e h  p. Moskalew­
ski w prow adza! oszczędności personalne  i 
rzeczowe i zapow iada o lbrzym i dalszy ich 
sztreg. W samem kolejnictwie skreślono 
y dyrekcjach  ponad 7 tysięcy osób, w (mi­
n isterstw ie blisko 100, dalej p ro jek tu je  p. 
Moskalewski zm niejszenie d ru ży n y  konduk- 
torskiej i warsztatowców  o 2 tysiące osób.

D rogą pozbawienia pracy seiek tysięcy 
ludzi doszło się do zaoszczęuzm ia bod mi 
1 jon ów ziotyen. A czy to ń y ła  jedyna  drogę 
koniecznycn w  każdym razie oszczędności, 
wskaże n am  kilka poniższych cyfr, z dzie­
dziny, świadczeń  państw a na rzecz prze­
m ysłu, ro ln ic tw a i t. p. Wedle ustawy; z 
dn ia  6. g rudn ia  1026 wszelkie kredyty  u- 
dzienme przez rząd  m a ją  b y ć  w aloryzow ane 
począwszy od 1. styczn a br. Dnia 10 grud 
n i a . R  1 lv. tó. udzieliła niewatoryzow a- 
n y rh  kredytowi w  wysokości 8 tryljonów  
n ia rek  o raz  w aloryzow anych  rów nież w 
sumie 8 t r y t o n ó w  m a re k ;  dn ia  81. g rud ­
n ia  m ew ato ryzow anych  kredytów  w su- 
mjc 24 tryl jon  ów, w aloryzow anych  17lry- 
1 jonów. 1 1

Z uwagi, że m arka  spad ła  wi między 
czasie o połowę, sum a wierzytelności R  iv 
K. P. zm niejszyła  się rów nież o połowę. 
„K urjer  P o ran n y "  rozp a tru je  lę s tratę w 
związku z „oszczędnościami'1;

W okresie  8 tygodniowymi P. K. k  R 
zwiększyła d rukow an ie  m arek  na niewalo- 
ryzow anc kredyty o 16 tryl jonów".

W obec spadku m ark i ,  o 50 proc., w a r­
tość obecna  tych  16 t ry l jo n ó w .ró w n a  się 
tylko polować w artości ich w dniu  Nowe­
go B oku ; połow a w ięc czyli 8 try l jo n ó w  
zginęła bezpowrotnie.

Licząc, że uposażenie średniego urzęd­
n ik a  wy nosi 4 m iljardy M p . ' roeznii n a ­
leży p rzy jść  do w niosku, z< zm arnow ana  
przez ni ewaioryzo w a n i e kw ota w ystarczy­
łaby, na  całkowite opłacenie w ciągu ,ca łe­
go ro k u  2000 - w yraźn ie  dw uch  tysięcy, 
urzędników.

GZWABTA OPOWIEŚĆ O WŁADZY. : 
Ojcze, powiedz ipj, dlaczego słońce nie 

aptidtnie z p ieba  “ Ojojec się zawstydził, gdyż 
nie wiedział, dlaczego słońce nie spadnie 
z n ie b a  i u k a ra ł  .chłopca, bo się zawstydził 

(di topice bal się gniewm o jca  i nie pyta ł 
już więcej, dlaczego słońce n ie  spada h .

Nie pyt a i się rów nież o wiele innych  
rzeczy, chociaż m ia ł  w ielką ochotę dow ie­
dzieć się o nich. * i

Z ch łopca  nigdy, nie urósł -mąż, choćby, 
żyl tysiąc* lat, a lbo  i dłużej jeszcze.

Został ghjpum i r ie m n y in n  az do dzi­
siejszego dnia

PIĄTA O PO W IFŚt; O WŁADZY i 
Dokąd to. Filo jnosie 7 zapy ta ł H ydor 

przyjaciela  swego, na  jednej z ulk a teń ­
skich.

Idę w ypn  trzy m iarv  podłego w ina, 
które przygotow ała najbrzydsza z moich 
trzech m etres,^odrzekł, chw iejąc się już 
dr tirze Filojnos.

Lnodź ze m n ą  dosyć masz na dzis w i­
na' i m e t r  es.

Mam trzy;, Hydorze, trzy ; Tak powie­
dział m istrz(. Trzy.,.. powiedział.

Nie wiem, czyi m istrz m ów ił o winie, 
czy o heterach . Chodź już.

Powiedział trzy.... trzy., tró jca !
I po trzeci raz  zatoczy! się lego wie­

czora! i u p a d t  Filojnos. Lecz tym razem  już 
się nie podniósł *

I leży do  dZi i i  jszego dnia
SZÓSTA O PaW IF.ść: O WŁADZY.
Urodziło się p ierw sze dziecko. Matka 

b y ła  'W zachwycie, a ojciec n ie  posiadał 
się z radości.

Geniuszu, oowiedz m i — pytała m atka 
czy ono pozostanie zawsze takie unałe V 

Sama nie  wiem. czego chcę., chciałabym, 
aby" urosło wielkie, a  z drugiej s trony  nie 
chcę aby się zmieniło, bo bym  w tedy nie 
mogła go nosić na rękach! i k a rm ić  wda sną 
piersią.

Dziecię twoje urośnie na męża — rzekł 
geniusz. Nie będziesz go długo karm iła  p ie r ­
sią, ani nosiła  mi rękach.

Geniuszu ! — zawołała p rzerażona mat 
ka — powieoz mi, dziecię m oje  o p u ść1 mnie 
kiedy 7 Gdy się 'nauczy chodzić, to pó j­
dzie "precz odem nie, p r a w d a 7 Co mam u- 
czynić, aby nie opuściło mnie, gdy się cho­
dzić nauczy  7

Kochaj je — rzekł geniusz a zosta- 
n ie rp rz y  tobie.

I tak się stało. Upłynęło wiele czasu, 
wiele urodziło się dzieci A w tenczas w yna­
leziono przykazanie , k tó re  m iało  zastąpić 
miłość. — tak. jak  wogók wiele przykazań

be łatwiej ustanowić przykazanie, niż 
miłość.

„Czcij ojca twego i m atkę lw oją  ‘ !
Dzieci jednak opuszczały  rodziców;, 

skoro się tylko chodzie nauczyły. A wte­
d y  do p rzykazan ia  dodano błogosławień­
stwo: „Aby ci się dobrze powodziło '1.

1 dzieci pozostały przy rodzicach. Po­
zostały ale z innych powód ów, niż m yśla ła  
sobie pierwsza m atka, k iedy  pyta ła  się Ge­
niusza Co m am  czynić, aby dziecię nic 
opuściło mnie, gdy się chodzić n a u c z y 9 ;

I tak zostało do dzisiejszego dnia
v '(Dok. nasi.)

Przełożył Ur. liun ik ieu tuz .

Obowiązek bezwzględnego w aloryzow u 
n ia  Wszelkich k redy tów  nie jest w ykony­
w any  przez P. K. K P. i dotychczas, po 
m im o że upłynęło od Nowego Bokp/Vvięcej 
n iż 2 t ygodnie, ’ Państwow a m stytucja ta 
prow adzi w" dalszym  ciągu politykę, po ­
ch łan ia jącą  uposażenia całoroczne nowych 
tysięcy, urzędników  luL ‘jeżeli kto woli 
now ych w artości tow arów , potrzebnych i 
n iezbędnych dla życia państwa i społeczeń­
stw ■£,

A jeżeli P. K k. P. zacznie waloryzo 
w a r  kredyty ; co ,;,ę ma stać z dawnemi po 
darunkam i 7

Jedynem  .wyjściem / < sytuacji byłaby 
now a uStnwaP na nrofcy które j kredyty, u- 
dzielam przez państw o od pierwszego do 
ostatniego musiałyby być zwrócone w tej 
samej realnej wartości w .jakiej zostały  u- 
dzielone K redyty  już spłacone powinnyl>\ 
zostać uzupełnione sumą, k lom by w ypeł­
niła s tratę  z tytułu dewaluacji.

Tobyłby na jbardz ie j  obok m ajątkow ego 
moralny podatek na rze*-z państwa. Oddać 
co się -wzięto.

Hedukcja urzędników jc-sl wszędzie jak  
i u nas dziełem klas posiadających, które 
b ro n .ąc  się przed podatkam i argum entu ją , 
że apara t urzędniczy jest niepotrj.ebny. jak 
n iepo trzebny  jest w  ich 'rozum ieniu roz­
wój oświaty, wiedzy, opieka społeczna itd. 
Obecnie w  Ameryce weszła na porządek 
dz ienny  sp raw a zmniejszenia podatku za­
robkowego coś o 80(l m iljonów dolarów  
rocznie. JeżeK o tyle podatek; ten zostanie 
z redukow any, weterani wojny światowej 
p rzes taną  oti zym ywać zasiłki, tzw. iKinusy.

Gdyby w; Polsce ; każdy byt oddawał 
państw u, to co wziął, nie b\ łby  się w praw ­
dzie osobisck lak wzbogacił, ale państwo 
nie byłoby zru jnowane, a śeik tysięcy lu­
dzi nie pozostawiałoby się dziś bez p rac \

Zamknięcie Sanatorjum Dłuskiego.
:KIUKOW, 2.1 slwzniit. ■ P VI Wt-dług tloniu- 

ęlćuin , h .njira Wieezornego , znane w kraju i za 
granicą sanatorjmn dla 3 piersiowo chorych, dawna j 
di Dłuskich, v» Zakopanem, zostanie. z dnit-mi 1 kw ie­
tnia br. zamknięte Sanatorjum., które nigdy z natur 
rzeczy nie należało do przedsiębiorstw rentownyeh, 
z powodu drożyzny i opłakaliveh stosunków gospodar- 
ezycii przymosiło w ostatnich czasach takie deficyty, 
że zarząd ni' 3est v stanie ponosić .nadal nadmiernych 
niedoborów.

; Karjera Oąbala i» mosKule
'W AIlSZrWYA, i i .  stycznia .lak , .Rusapi 

donosi, bylyr poseł Dąbol dekretem (ientr kom. Więk 
mianowany został izłonkiem sądu najwyższego w Mo­
skwie.

Niezadowulenie w Jugosławii % fraicfafu 
Z Wiochami.

BKL(iHAI), 2i! stycznia. PAT.) We bodę /b ic z e  
się Skupezyna. Ojaozycja przygotowuj" gwałtowną akcję 
przeciw ratyfikacji traktatu z Włochami W związku 
z tern \\n iesie ona na pierwszem iposiedzenin rezo 
lueję wzywającą rząd do .oidziek-nia szezegółoeyeh  
w a ciśnień w sprawie tego układu

BFLGRAI), 23 stycznia (PAT.) Przewódca p f -  
tji demokr. Davido\'ie i przedstawiciel muzułmanów 
Bośniackich Spaho, krytykowali na dzisiejszem posie­
dzeniu skupczyny postępowanie rządu, poczerń pre- 
zyaient Izby poddał ich wniosek |x)d głosoe..mie. 
Wniosek odrzucono

Dalszy spadek franka francuskiego.
PARYŻ, 22 stycznia. Spadek dewiz paryskich trwa 

dalej mimo urzędowych oświadczeń o pomyślnem  
położeniu Prancji i mimo zamierzonych zarządzeń 
ochronnych Wczoraj dolai osiągnął w południe wy 
sokośe 23.50, lunt szte.rl doehoclz.ił d( , 98.50, eo 
należy przypisał" wielkiej podaży franka ze strony 
niemieckiej.

Paryskie związki zawodo.se urządziły wczoraj'1 
wielką demonstrację antydrożyźnianą. Niesiono liczne 
tablice, na których podany był wzrost cen poszczę 
gólnych artykułów.'
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IKow iituj z  dnia.
Lwów, 22. stycznia. 

REPERTUAR TEaTRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek ,o godz. 7 „Pajace!'' i „Tajemnica Zuz ' 
Piątek o godz. 7 „Danton*1.
Sobota o godz. 3, „Kościuszko pod pacławięasni** 

Uroczyste przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej z powodu 100 nej rocznicy urodzin An- 
ezycu — p< przedzi przemówienie L. Bene- 
dyktowicza

Sobota o godz. 7 „Madame Butterfly** gość wyst.
Szymanowskiej.

Niedziela o godz. 3 „Kościuszko pod Raclawica- 
m i“. Uroczyste przedstawienie popularne z 
powodu 100-ej rocznicy urodzin Anczyca. 

Nieozieia o godz 7 „Danton *.r- ,
Poniedziałek o ;odz 7 ,,I„ikn.<: ost. gość. wyst.

Szymanowsk iej.
Wtorek o godz. 7 „Danton**.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b : 
Czwartek o godz 7 „Dzwonek alarmowy**.
Piątek o godz. 7 „Dzwonek alarmowy**.
Sobota o godz. 7 „Dzwonek alarmowy**. 
Niedziela, o godz 7 „Dzwonek alarmowy r
Poniedziałek, o ■ godz. 7 „Dzwonek alarmowy'.. 
Wtorek, o godz. 7 „Dzwonek alarmowy^'.
•iroaa, o godz. 7 „Ziemia nieludzka** Curola

RkPERTLAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
Czwartek, o godz. 7 „Księżniczka Olała"
Piątek, o godz. 7 „tsj-ólowa- Montmartru**.
Sobota, o godz. 7 .Księżniczka 01ala“. 
Niedziela, o godz. 7 „Królowa Montmartru*...
Poniedziałek, o godz. 7 v>Katja tancerka** ope­

retka w 3 akt. Gilberta (premiera).
Wtorek o godz. 7 „Katja tancerko**.

■ i • .• • • a
UKR NARODNYJ TEATR »UKR, BESIDY*, dyr. J. Stadnik 

(ul. Błaszkiewicza 5):
Sobota o je 7 »Cnot'iwa '/. izanna*.
Niedziela o g. 3 »Halka*. o g. 7 >Wśród burzy*.
Bilety wcześniej w »So,juznym Bazarze*, ul. Ruska 

(dom »DnUtra«). 0.1 10 do 6 przy kasie teatru.
  a a a a .a a • a

TEATR ŻYDOWaKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska U. 
Czwartek o g. 7 3(i »Pienią.dz, miłość i hańba*.

— ::: :  —
KATARZYNA HELL, żoną tow. Kr. Helia, przew 

związku pracowników gastronomicznych i radnego in. 
zmarła we wtorek, w 32 roku życia! pogrzeb od­
będzie się dziś (czwartek) o godz. 3*30 z kość. ewan- 
gielickiego na cmentarz Łyczakowski. Żałobą okry­
temu Tow. przesyłamy wyrazy' szczerego współczucia.

TRAGICZNY ZGON W Krakowie kawałkiem lo­
du z dachu zabity został d i. Ignacy Drobner

PRZEDSTAWIENIE POPULARNE. W rocznicę 
powstania .styczniowego odegra teatr miejski w nie­
dzielę 27 bm. Anczyca ,, KoSC.IUSZKO POD RAC ŁA­
WICA MI Przedstawienie poprzedzi przemówienie we­
terana z r. 68 Bilety do nabycia w Zw. teatrów i 
chórów włość. ul. Mickiewicza 26 od i  -7-midj i w 
Księgami Ludowej ul. Szajnochy 2

„KATJA TANCERKA Świetna, bardzo warto­
ściowa operetka Gilberta pod tym tytułem, która w 
poniedziałek wchodzi na afisz teatru Nowości, ma 
swoją ustaloną światową sławię i osiągnęła wszędzie 
rekordowe powodzenie. U nas otrzyma pierwszorzędną 
pnsaaę, jgdyż dwie główne partje śpiewają nasza pri- 
madonna .Mitów ska i znany tenor opery T. Łowcryń- 
ski, oraz Rapacka i Tatrzański. Odpowiedzialne role 
spoi zywają ponadto w rękach Rońskiego, Kowalskiego 
i Bojanowskiego. Reżyseruje nieoceniony Tatrzański. 
Przy pulpicie dyrygent;. R. Wojnarowie/. Tańce i 
ewolucje taneczne układu J. Ciesielskiego

„ZIEMIA NIELUDZKA*'. Codziennie w teatrze 
Małym odbywają się próby z *ego świetnego dzieła Cu- 
rela, które prowadzi p Żytecki. Efektowny wstrzą­
sający dramat serca kobiecego na tle walki poli­
tycznej przeprowadzony został przez pisarza w spo 
sób fascynujący. Rolę matki kreuje p Wil.undówna, 
wielką niezmiernie trudną pod względem psycholo­
gicznym rolę księżnej p. Bilińska-Czarnowska, p. Ży­
tecki zaś bardzo ciekawą rolę szpiega. Zapowiedź 
wystawienia tej sztuki, budzi wielkie zainteresowanie.

W SPRAWIE NOWYCH ABONAMENTÓW TEA­
TRALNYCH. Praktyka wykazała, że bloczki abona­
mentowe nie tylko zyskały olbrzymią popularność, 
ale dziś tak uregulowano całą sprawę, że każdy po­

K R A W A T Y  Ś W I A T O W E J  M A R K !

AUL OLKI ER &  GOMP. PARYŻ
J  p c le o a  po ccn aoh  n ad er u m ia rk o w a n y ch  | .

„THE GENTELMAN", Lwów, pIlc Halicki 12

siadacz bloczków może wygadnie już realizować je do 
wszystkich teatrów, W przyszłym miesiącu tj w lu­
tym dyrekcja znowu w ograniczonej liczbie wyda 
bloczki abonamentowe, których, sprzedaż rozpocznie 
się v poniedziałek dnia 28 bm. od godziny 9—12.

Zwraca się. uwagę, że prócz innych kopyści naj­
większym alutein abonenta jest to, iż raz zapłaciwszy 
za swój bloczek, nie potrzebuje obawiać się żadnych 
podwyżek. Jak wiadomo w .marę wzrostu drożyzny 
podnosić się również musi ceny wstępów do teatrów, 
co będzie m iało także mjkyjsde i w lutym abonent 
zaś ptacąe z góry nie ogląda się już na żadne zwyżki.

\Y lulym '-repertuar będzie szczególnie żywy: w 
teatrze W i cl kim pójdzie Szekspir i opera „Prorok*', 
w teatrze . Małym „Ziemia nieludzka*' i jedna farsa, 
w teatrze Nowości dwie nowe operetki, Będzie więc 
istotnie \ czas wybierać. Jak wielką ulga . są dla 
publiczność! abonamenty, najlepszym dowodem jest 
to, że zaprowadził jc już teatr w Poznaniu a inne 
teatra mają je wprowadzić.

NIEDOSZŁE POSIEDZENIE RADY M łĘ JfttlĘ j. 
Zapowiedziane na wczoraj specjalne posiedzenie Rady 
miejskiej dla załatwienia sławnego już regulaminu 
nic odbyło się /  braku kompletu. Na sali było tylko 
49 radnych na 130. V iJać jak wielką wagę przypi 
suje rada tej sprawie, skoro aż tak „wielka** ich 
ilość się  zebrała.

POSIEDZENIE RADY M. odDędzie się 24 sty 
cznia 1924 'tj. czwartek o godz 6 w ieczór w sali 
posiedzeń Rady m.

WPLATA NORMALNYCH PODATKOW do Kas 
Skarbowych za pośrednictwem Oddziału PKKI*. oraz 
podatku rhajątkówego walutami obcemi i wekslami. 
Cetern zapobieżenia natłokowi w kasach skarbowych 
przy wpłacaniu podatków ' i iłatwienia obywatelom 
w spełnianiu ich obowiązków wobec Państwa wpro­
wadziło Ministerstwo Skarbu przyjmowanie w*.- wszyst­
kich Oddziałać! PKKP. wpłat 1 (podatków u., rzecz 
miejscowych Ka.. , Skarbowy on tj. znajdujących się 
w siedzibach tycli Oddziałów, jak również na rzecz 
Kas Skurbowycl:-' na" całym-obszarze Thuistwń ’ Polsk

Kazdy płatniK, bez względu nu to, czy uskutecznił 
wpłatę podatku na poustawie czeku czerwonego, a 
więc w drodze przelewu z rachunku na ■ rachunek, 
czy też gotówką o ile takiego rachunku w Od 
dziale nie posiada — otrzymuje w  Oddziale PKKP. 
odpowiednie potwierdzenie stanowiące* dla niego do­
wód uiszczenia daniny państwowej.

\Y okresie poboru zaliczek na poczet podatku 
majątkowego przyjmują .PKKP wpłaty na rzeczony 
podatek walutami obcemi, dewizami, i wpłatami na 
zagranicę. — ,

NA LICZNE ZAPYTANIA zarówno z miasta, jak 
z kraju o zaproszenia na raut prasy komitet rautowy 
oświadcza, że w tym roku musiał zaniechać roz-. 
syłki zaproszeń ze względu na olbrzymie koszty .pa­
pieru, druku i porta pocztowego. Natomiast już od 
dzisiaj wyłożona jest w sekretarjaeie Kasyna i Kola 
lit. art. Jista zgłoszeń, na której wszyscy chcący! 
uczestniczyć w rancie winni corychlcj zgłosić swe 
nazwiska. Na podstawie tej list) *— po przeglądnię­
ciu jej i zatwierdzeniu przez osobną Komisję, zapro- 
szeniową — rozpocznie się wydawanie imiennych bi­
letów wstępu w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia. Aby komitowi ułatwić p -aeę i uniknąć zbyt­
niego natłoku przed samym rautem pożadane jest 
jak najwcześniejsze zgłaszanie uczestnictwa.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁÓWYCI1 
W Warszawie płacono wczoraj dolary 9.875- 10.000 
tys. mkp. — W wolnych obrotach we Iw ow ie pła­
cono dolary <>d 10.400, kanad. 9.500 funty -17 000 tys.

PKKP wc Lwowie wczoraj płaciła: dolary od 
9.766, kanad. 9.1U5, Iranki franc. 4-10, fr. belg. 402, 
fr. szwajc. 1 700, kor. czeskie 284, austr. 138, funty 
41 590, liry -124, złoty polski 1.500, złoty frank 1.902, 
miljonówkę 420 tys inkp. ;

Akcje miały tendencję zniżkową. Płacono: Cho- 
dorów od 27.500, Cegielski 3.000, Ćmielów 7.200, Ga- 
fota 1 300, Oikos 22.250, Parowozy 2 400, Pezet 750, 
Pol. Nafta 2.650, Pol. tow. bud. 700, Rakszawa 21.000, 
Siersza eilektr 1.1U0, Tesp 30 000 tys. mkp.

PODROŻENIE CtAZET W WARSZAWIE. Ceuę

(Sienników warszawskich podniesiono ze 150 na 250 
n s . mkp. za jeden egzemplarz. Tylko dwu tzien- 

1 niki na razie nie zmieniły ceny. » H  
' ' PRZEJĘCIE PRZEZ RZĄD FABR4 KI „P aTRI-A"
I Onegdaj na walnem zenraniu akcjonarjuszy towarz. 

akc. „Patria“ znaczną większością" głosów przyjęto 
przedłożony kontrakt kupna i sprzedaż)- towarzystwa 
akcyjnego „Patria** wraz z wszystkiem, ruchomościami 
i nicruchomo-ściami na rzecz m onopolj tytoniem ego. 

Fabrykę przyjęli reprezentanci rządu. - 
OFIARY MROZU I ŚLIZGAWICY. Wczoraj w po­

łudnic notowano około 12 stopni mrozu, przy silnym  
mroźnym wietrze. Wskutek tego w iele osób doznało 
odr.irożenia kończyn. W7 Pogotowiu ratunkowem za­
opatrzono 13 ofiar mrozu, oraz 9 osób, które pośliz­
nąwszy isię na gołoledzi upadł) i odniosły złamania- 
rąK i nóg.

I KIESZONKOWCY NIE PRÓŻNUJĄ. W Izbie skar­
bowej przy ul. Rutowskiego skradziono Władysławowi 
Miillerowi, funkcjonariuszowi Banku I.udowego 99 milj.

Jan Biłyk na ul. Legionów usiłował skraść 22 doi 
i 700 milj. rzeźnikowd A Chachtowskiemu. Biłyka od 
prow-adzono na policję.

Ilindzie Baum na tej samej ulicy skradziono to­
rebkę j zawierającą 14 dolarów i dokument).

5 MIL.1ARDOW szkody wyrządzili „nieznani 
spraw'cn“ Rozalji Tabak. Po włamaniu się do jej mie­
szkania przy ul. Kętrzyńskiego skradziono utżuterję 

bieliznę, wartości podanej powyżaj.
„ZAMARZŁY**’ MU CENY. CodzuSune posterun­

kowi wynotuwują i zmuszają kupców- do wystawiania 
cen na wystawach. WTczoraj na placu Krakowskim 
YJozęs Kalt tłumaczył się, że z powodu mrozu nie 
mógł umieścić cen na towarach

.CIERNISTE DROGI DOLAROWCOW Jan Fuch 
uczeń , gimnazjalny z dzienników dowiedział się . e 
spadku dolara. Wobec .ego udał się _ pa ulicę -Le­
gionów i tu chciał sprzedać swe dwa doiary, Józefów  
Judasowi, po kursie 10 milj. marek. Posterunkowy 
policji ujął jednak obu ciolarow-ców. W policji skon­
fiskowano owe 2 dolary, 6 doi. znatezionyd pod 
podszewką czapki Judasza, oraz 20 milj mkp wrę­
czonych za owe dolary

ZAWALENIE SIĘ MOSTOY -W powiecie Lo- 
cheóskinł z powodu [pływającej kry runęł) 3 mosty: na 
Rabie, w Majkowic, Bogucicach i Ujściu Sólnem. 
Most w Proszowic również częściowo zniszczony.

I.O S\ TURECKIE wartości 300 milj. zgubiła Mina 
Stolpcr na placu Krakowskim

POSTRZELENI PRZEZ GAJOWYCH Ze g w s i  
Hrcbenna, pow. Rawa Ruska, przywieziono dc Lwo­
wa postrzelonego Iwana Lipczaka. — Zeznał on,' że 
gajowi z dóbr Sapiehy, Jan Filipowicz i Humenny 
przytrzymali go w lesie, ciężko pobili i ' postrzelił'.

Zgromadzenie Lokatorom
Dnia 27 stycznia 1924 odbęozie się o godzinie 

10 rano w sali kino „Lew** Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa „Oehrona lokatorów" z na­
stępującym porządkiem dziennym ■

1) Zagajenie. :
2) Sprawozdanie dotychczasowego Zarządu i Ko 

m isji Rewizyjnej,
3) Wybór nowego Zarządu,
4) Referat w sprawie zmiany ustawy o ochro­

nie lokatorów ' i
W (razie braku kompletu, odbędzie się o go 

dzinę później rWalne Zgromadzenie bez wzgłęeki na 
ilość (członków-

Wstęp za legitymacjami.
ZARZĄD „OCHRONY LOKATOROW

N A D E S Ł A N E .

Łebarz-dentysta Dr. Z. REHłiCK
plac Unji Brzeskiej I. 1 (obok Sokoła II) 44— b

w  chorobach zęb ó v  i jam y u stn ej.
0
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Hiebawem! S a lw y  śm ie t iiu  t p o to k i łe z  w y w tła  n a jle p sz a  <o- 
■ ' m ed ja  k arn aw ałow a  z  O ssl O sw aldą p. t. 68—1 Wkrótce!

„W NOC POŚLUBNĄ”
Jak chcą zwalczać kryzys przemysłowcy.

V?ARSZa\VA. 2I5. styczniu. (Jp. A I'.). 
Na na radz ie  b y ]yeii m inistrów  przemysł u i 
handlu odbytej 22. bm. rozważano sp ra ­
wy związane z ogólną sytuacją gospodar 
cza. w 'związku z sanacją  skarbu i .rpizpoc/.y- 
tym już  kryzysem w przemyśle Pizcnió- 
Ańeinia ..dotknęły m. i. następujących kwe­
st j i :

.lak najszybszego wprowadzeniia nowej 
waluty i umożliwienia rac jonalne j kalku­
lacji, uznania za pożącianą sprzedaży nie­
których d ó b r  lub objektów państwowe eh, 
celem uzyskania funduszu sanacyjnego na 
nową walutę, zastosowania pewmych ulg 
celnych dla eksportu . W skazyw ano na ko­

nieczność zmiany dole ehezasowego syste­
mu pracy oraz dnia roboczego, a przezto 
samo zwiększenia . > potanienia produkcji. 
Racjonalnego zużycia węgla i koniecznego 
obniżenia jego cen jako zbył w ygórow a­
nych. W skazyw ano na konieczność u ru ­
chom ienia przem ysłu budowlanego, frzy- 
rnania się raz w ytkniętej linji polityki go­
spodarczej Polski, a m ianow icie ‘wolnego 
handlu 1 usunięciu celem uzdrow ienia sto­
sunków' ruch ornych/eon \v przemyśle, gdyż 
przem ysł powinien kalkulował według cen 
stałych, nie zaś ruchom ych. Po z a tern p rzed­
miotem  obrad  była spraw a spółek akcy j­
nych i ich przewalutowywania.

0 pr&Lesurg Syndykatu banków przekazów-
WaRSZAWA, 23 .styczni.... (Teł j wł. , Prezesem  

syndykatu banków przekazowych ma zostać yicem inis! 
skarbu, Klamer jako przedstaw iciel grupy rządowe,, 
posiadającej większość «cv tym svndvkaeic

Ulalka robotników łódzkich o regulację płac
LÓJOŻ, 23 'stycznia (PA'J . Dziś odbyła się druga 

z rzędu konferencja przemysłowców z robotnikami w 
sprawie, regulacji płac po 15-ym stycznia br. Prze­
mysłowcy oświadczyli, >ż stoją nadał na stanowi­
sku, że S8 proc., wykazanych za l półrocze sty- 
znia, wypłacić nie mogą, natomiast gotowi są zwa­

loryzować płace na pods.awie zarobków z r. 1 O li.
. tobouiicy pono« di również swojo żądania, by prze 
dewszy.stkiem zastosować 88 proc. według wskaźni­
ka, a dopiero później rozpocząć pertraktacje o waą 
loryzncję. Konferencja nic dala żadnych wynikowi

¥^bory do Zakładu ubezpieczeń 
od wypadkuw.

W każdem t.bezpieczonein przedsięb ior­
stwie w ybiera ją  robotnicy męża zaufania, 
k tó ry  po zgłoszeniu go do nakładu przez 
przedsiębiorcę, o trzym uje ze Nakładu ka r­
tę głosowania.

Należy więc przy pilnować zwołanie 
łych zgrom adzeń — Mąż zaufania  po o trzy ­
maniu k a r ty  głosowania zwołuje sąm zgro­
madzenie wyboreze, na k tórem  większo-' 
ścią głosów w yłłicra się członka (delegata) 
i zastępcę, którego należy' w ypisać na k a r ­
nie głosowania i listom poleconym przesłać 
do Zakładu ubezpieczeń w e Lwowie.

Ostatecz. iv term in W yborów jesl 24 luty 
1924 r.

W yborcy są podzieleni na ló grup 
jirzylezeni I. i III. >vybn r a  po a delegatowi 
i 3 zastępców zaś IL M  . XIV. po 2 dele­
gatów' i 2 zastępców. Inne grupy po 1 de­
legacie i 1 zastępcy.

Ustalono w porozum ieniu  ze związkami 
i Lentr. K omisją Zw. Zaw. nas tępu jących  
kandydatów  których należy wybrać na 
zgromadzeniu zwoi a nem przez męża zaufa­
nia 1 dok ładn ie  w y m ie n ia n a  karcie głoso­
wania, k tó rą  podpisuje mąż zaufaniu i 2 
świadków uczestników zgromadzenia.

G rupa IV. (kamieniołomy, wyrabiałt.ie 
kafli z glinki, huty  szkła, porcelany, ce­
gielnie ezkmek B arańsk i Jó ze f , 42 lat 
Lwów. kaflarz ; zastępca Czuczman ł s i ­
kasz, 50 lat. Kozieiniki, ceglarz.

Grupa V. (obróbka netali ślusari.ie 
i 1. f i  ) - członek: Węglo-wski Michał, 3 5 lat, 
Lwów. tokarz metalowy ; zastępca B io s  
Teofil , 32 lat, Lwów, blacharz.

G rupa VI. (fabryki maszyn, odlewbie 
zełaza. Wyrób broni (wojskowe warsztaty),- 
narzędzi, in s trum en tów ) człon.: Dręgie- 
udcz Stanisław, 34 Jat, I.wów zastępca: 
L itw ińsk i Stanisław, 33 lat. Lwów.

G rupa VIII. (gazownie, elektrownie, fa­
b ryk i  sm arów , oleje, ttuszcze, r a n n e r je  naf­
ty7) -  członek H alach F ranciszek , 29 lat. 
Borysław ; — zas tę p ca : Kolarz Franciszek. 
38 lat, D rohobycz

Grupa XI. (tartaki stolarnie, obróbka  
drzew a, szczotek, i 1 d.), robo tn icy  wr ta r ­
lakach głosują na  członka: Drobni Broni-  

' sław  32 Jat, Lw ów  zastępca Kozłowsk.

Ju l fan f  31 lat, Lwow. - inn i ro b o h n cy  z 
tej grupy, głosują n a  członka: 1 'ytipski 
Leon, i-3 lat, Lw ów ; - zastępca- W inn ik  
}fi lary ,  18 lat. Lwów Persenkówka.

Grupa XII. (piekarnie, masarnie, wo- 
dociągi. rzetźnitę browary., drożdżarnie , fa­
b ry k i  czt koladyg i cukierków', w ódek  . l i­
k ie rów ) - członek- Martyn Jan, 14 lat 
Lw'ów, w odoc iąg i; ę zastępca : później.

G rupa XIV. (przedsiębiorstwa budow la­
ne) W ojewództwo Lwowskie. T a rnopo l­
skie i S tanisław owskie głosuje -h- cz ło n ek : 
Bednarski Stanisław,  34 lat, Lwow, m u ra rz  : 

z a s tę p ra : Roscnbłatl Grzegorz, 50 lat, 
Lwów-. -ćWCsW.; a". f.

W ojewództwo K rakow sku głosuje - 
człcnek Bielec Ignacy  53 lat Lw ów : 
zastępca: W olsk i W ładysław, 42 lal. Lwów.

G rupa XV (drukarn ie  teatry, biura, 
k ina) — członek - Szczęścikiemicz Stanisław. 
41 lat. Lwów d ru k a rz ,  zastępca: Panas 
Aleksander,  11 lat, Lwow,' d rukarz.

Reszta g rup  będzie podana w  najb liż­
szych dniach.

Wzywa się związki zawodowe i kom i­
tety p a r ty jn e  o przypilnow anie tych w y ­
borów.

P ism a robotnicze uprasza się o pow tó­
rzenie tego artykułu.

Demonstracje inwulfdoui wiedeiKkicn.
W IEDEŃ, 23. stycznia L \ W \  Dziś r a ­

no do w nętrza  gmachu parlam entarnego 
wtargnęło  około 300 inwalidów w ojsko 
wyeli i innych o f ia r  w ojny, którym nie 
w ypłacono dotychczas przyznane; im re n ­
ty. Demonstranci obsadzili halę wejścio­
wą, ośw iadczając że gotowi są stawić czo­
ło policji, gdyby- ta  p róbow ała  ich rozpę­
dzić. Swój szturm  n a  par lam en t tłómaczą 
s k ra jn ą  nędzą. Min. Schm idt na p rośbę po- 
słóy udał się do dem onstran tów , celem za­
łatw .en ia sporu i p rzy rzek ł im uwzględnie­
nie postula tów  a w szczególności zm ianę 
postanow ienia o ren tach  inwalidzkich. J e d ­
nakow oż dopie ro  po pisemnem po tw ier­
dzeniu tych zobowiązań dem onstranci zde­
cydow ał' się opuścić gmach parlam entu .

hursarsfiuo jeszcze w czasach nhecnych
HONGKONG, 23 stycznia. (PAT) Angielski o- 

kręt „TaiIoe“ został napadnięty. przez k o r s a r z y w , 
Kapitan i uzbrojona część załogi została wymordowitna 
a reszta załogi odniosła ciężkie rany 19 pasażerów, 
między nimi kilka koniei uprowadzono. Lup wynosi 
20 tys. fi. szte/1

E ruchu robotniczego.
8 ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROMADZE- 

NIFi Stow. zawód) i zapomóg rob. ceramicznych we 
j Lwowie odbędzie isię w- niedzieR 17 lutego 1924

> godz 11 przeć cpołud. w< loKan własnym ”
|. ! * DO WSZYSTKICH KLASOWYCH Z WIĄZKO VT
j ZAWODOWYCH MAt.OPOLSKl I sLĄSKA ClESZYE- 

1 KIE GO. W sprawie w^borow do Zakładu ubi zpie- 
zeń o  d wypadków, należy najdalej do lygodnia prze-

I prowadzić wybory mężów zaufania w myśl wskazó-
: wek podanych w ,nr. 13. .Dzienniku Ludowęgc‘“ ' ( 

Na mężów zaufania należy’- -wybierać łudzi ener­
gicznych i rozumnych^ którzyby dalszą akcje wybo­
rów skutecznie przeprowadzić umieli.

Lista kandydatów do Sądu rozjemczego i Zarządu 
ogłoszoną zostanie jeszcze w bieżącym .ygodniu.

Towarzysze nie zasypiajcie sprawy, Tecź działaj­
cie energicznie. Pisma bratnie na terenie Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego prosimy ( o przedrukowanie 
wszystkich naszych wskazówek i komunikaiów w ad- 
nośnej sprawie. ' A

Pisma w sprawie wytłorów do Zakładu skierowy­
wać należy na adres: Sekretariat O. K. R. P. P S., 
.ze Lwowie, ul. Sykstuska 21 II. p.

^domunikatg.
'"I; KOI,O DRAMATYCZNI Zw . Obrońców Lwow a 

l r. 1918. urządza w niedzielę dnia 27 bm. w teatrze 
Matyni o godzinie 3‘30 popołudnie uroczysty ob­
chód ku uczczeniu rocznicy powstania styczniowego. 
Przemówienie.' wypowie kol Ir. Tadeusz N'tman. 
Odegrany zostanie 3 aktowy dramat „Na zawsze"' 
Lucjana Rydla, ' Bilety z 50 proc. zniżką sprzedaje 
kasa teatru Małego w dniu przedstawienia od gooz. 
10 rano.

X BACZNOŚĆ PRACOWNICY HANDLOWI! Po­
dajemy do wiadomości członków-, że Zarząd przepro­
wadza rejestrację członków- na rok 1921.

Wzywa się przeto członków by zgłosili się wie­
czorem w Sekrotarjacie Zv . Sykstuska 34 między 
7 a . 9 celem rejestracji i podjęcia legitvm.ac.ji za 
rok 1924.

ZARZąD
r & ROZKAZ LEGIONOWY 1 STRZELECKI — 

Celem oddania ostatniej p-zyshigi zmarfemu koledze 
śp. Stanisławowi Tondorze wzywa się członków Zw*. 
Lejgjonistów i Strzelca do gremialnego udziału w 
pogrzebie, który się odbędzie w dniu 24 lun czwar­
tek ó |godz 3 ‘3U z kaplicy anatomii ul Piekarska.

k o m u n ik a tu
p o l s k ie  t o w a r z y s t w o  p o u t e c h n i c z n e

We czwartek dnia 24 stycznia br odbędzie się wyc.e- 
czka członków PTP w celu zwiedzenia zakładi kar­
tograficznego „Atlas". — Punkt zborny o godz. 2-gifej 
popoł. ul. Łyczakowska L. 5.

X RACŻNOSC STRZELCA ! Szkoła podoficerska 
rozpoczyna się dnia 2 lutego 1924 r. Ktoby clicial 
z niej korzystać, musi w swoich kompaniach zgłosić 
się do dnia 25. b. m. ,

Komendanci komp. zgłoszą lisię refieKtantów w 
se.kretarjacie (ul. Zielona 1 7.) celem ujęcia ewiden­
cyjnego. W z. Romaniszyn, Kom. Obwodu

E ruchu *:au?odoi»e30.
Z ARZĄDY tych związków zaw ód, w których lo 

kałach nie odbyły się dotąd zgromadzenia drożyźr.ia- 
ne, zechcą zgłosić u Iow. Skalaka ul, Sykstuska 21 
H p. fi—7 wiecz, lokale swoje będące ■« najbliższą 
niedzielę do dyspozycji. Tamże należy zgłaszać zapo­
trzebowanie wykładów

Równoczećnie uprasza się towarzyszy pragnący cl 
współpracować z (komisją ośw. * Rady Zw Z-iwod , 
aby zgłosili się pod wyżej podanym adresem

4
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Obraz zycja niezrównany w swej dynamice psych w 3 akt. wielki dram. z tajników ,=jrc n cwieścict pt

ODWIECZNIE KOBIECE ifJSS
fKOPERNIK" z  gonjalną ^rt GINĄ PALEPME w  roli ty tu ło w ej „MARYSIEŃKA".
—  - —  — — 1 ——  —   —    — ——

yio&BE Kieski drożyzny i bezrobocia
Jai, sama zapowiedz sanacji skarbowej z^aia 

się całem brzemieniem na barki klasy pracującej. 
Szalona drożyzna i towarzysząca je klęska bez- 
robocia, opróżniają warsztaty pracy i tłumy 
robotnikow w tym najcięższym czasie znalazły się 
bez możności zarobku na kawałek chiebts.

Dotąd klasa pracująca • cierpli w ie i spokojnie 
znosi ten „krzyż pański", ale wszystko ma cwuje 
granice. Dowodem zniecierpliwienia są tłumne zgro­
madzenia niedzielne w Związkach zawodowych, 
urządzanych przez Radę zawodową.

Budzi się odruch, masy pracujące szuKają ra- 
tnnKu przed strasznym widmem głodu.

Zgromadzenia te są głosem przestrogi, 
t o  pierwszem zgromadzeniu dnia 13 b. m. 

w sali „Pra.,y“, o którem jdż donieśliśmy, odbyty 
się w niedzielę dnia 20 b. m. dalsze 3 zgromadze­
nia, i tak w Związku rob drzewnych, w Związku 
rob. piekarskich, w Związku żyd rob. Kazimie­
rzowska 43. Na wszystkicn zgromadzeniach wobec 
powagi położenia panował też poważny nastrój. 
Na wszystkich zgromadzeniach została jednogłośnie 
przyjęta następująca rezolucja.

Wzrastająca z dnia na dzien do zastrasza 
jącycb rozmiarów drożyzna, która wpędza mii- 
jonowe rzesze robotników i ich rodziny w skraj­
ną nędzę, przyczynia się do wzmożenia śmier­
telności wśród rzesz robotniczych powodując 
niejednokrotnie nawet samobójstwa, i jest wyni­
kiem złej, niedołężnej gospodarki dotychczaso­
wych rząaów, a w szczególności ostatnich rzą- 
lów Cbjeno-Piasta, t  zw. większości narodowej, 

Ostatnie zarządzenia rządu, waloryzujące 
podatki, akcyzę, pocztę, kolej, oraz waloryzo­
wanie za przykładem rządu przez handel i prze 
mysł cen wszystkich towarów, klęskę drożyzny 
jeszcze spotęgowały, a skutki tego ponoszą sze­
rokie rzesze pracąjącej ludności, której jedyną

Z  3*ou». Sztuk SHękngch.
HarykatDty nostynowicza i wystawa prac 

Warjt Blank!.
!■>:' ' -*■ ,’y.’

„Lwów wesoły i smuiny“...

Temi słowy zapowiedział prof. Kostynowicz 
ujawn enie swej teki karykatur.

Zapoi nedź podziałała. Wale Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych zawrzały ożywieniem. Grupy jak rzadko 
l’ozi.e. i jak  rzaako zaimmesoware. napływały 
w podwoje Muzem Przemysłowego, pragnąc ujrzeń 
„Lwów" w zwierciadle karykaturzysty.

Wystawa „aka zawsze ma barwę „aktualności" 
i posmak „senzacji0.

Nie powiem, żeby to był warunek pomyślny 
dla rozważania artystycznych walorów prac wysta 
wionych.

Uwaga widza, biegnie sKwaplrwre za treścią, 
która z natury rzeczy jest, „dowcipnym kawałem", 
wrodzony zmysł humoru radujb się i wydaje świa­
dectwo , •frykasurze.

Zagadnienia czysto malarskie usuwają się tem 
samem na plan daiszy, jakkolwiek i w karykatu­
rze odgrywają rolę niepoślednią, choć mniej widoczną. 
Posiadać ten zmysł humoru, umieć nim szafować 
i przemawiać z płaszczyzny pamiru czy płótna, 
jest właściwością wrodzoną bardzo niewielu arty 
stora.

Kostynowicz ma tyle pomysłu, tyle wyrazu 
(co widzieliśmy w szeregu jego kompozycji malar­
skich na wystawach poprzednich i swobody tecnniki, 
że moż6 z powodzeniem pokusić się o karykaturę — 
karykaturę dobrą.

To, co nam dziś ukazał, jest zbiorem dość 
niejednolitym, może zbyt bujnie wyposażonym w in­
terpretację słowną (zresztą dowcipną), może tu 
i ówdzie wyziera zeń pośpiech i powierzchowność — 
jednak całość tworzy rzec i -ciekawą.

Kostynowicz patrzy na świat nie jak humo-

własnością jest niezwaloryzowana praca, opracana 
w tracących wciąż na wartości markach.

Wobec takiego rozpaczliwego stanu, klasa 
i obotnicza nie może nadal pozostać biernym wi­
dzem, zmuszona jest zająć stanowisko obronne 
i domagać się od rządu : 1

1. uchwalenia przez ciała prawodawcze jak 
n aj ry cni ej ustawy o waloryzacji wynagrodzenia 
za iracę : 1 "

2. zakazu wywożenia zagranicę artykułów I 
pierwszej potrzeby, a w szczególności artykułów I 
ży wnościowych;

3. jahnajrycnlej3zego ucnwalenia ustawy o 
ubezpieczeniu bezrobotnych;

4. bezwzględnej walki ze spokulacją, lichwą j  
i paskarstwem i przestrzegania ustaw przez po-! 
wołaue do tej walki organy.

Wzywamy Centrainą Komisję Zwiąków Za­
wodowych w Warszawie do prowadzenia nie- 
ugiętej, energicznej walki o powyższe postulatj, 
oświadczając gotowość poparcia takiej akcji 
wszystkimi stojącymi nam do dyspozycji środ­
kami.

N» następną niedżielę dnia 27 stycznia b. r. 
zwołuje Komitet Wykonawczy dalsze Zgrom a­
dzen ia do następujących lokali :

1) Związek rjb. budowlanych Cłowa ó,
2) Związek kaflarzy Zielona 7,
3) Związek metalowców Ormiańska 31, :
4) Związek arukarzy Piekarska 18,
5) Związek rob. żydowskich Kotlarska ż.
Przewidziane są dalsze zgromadzenia w Zwią

zkach: Gminnych, Kolejarzy i Kelnerów.
Komitet Wykonawczy Rady Zawodowej mia­

sta Lwowa wzywa ogćł rolotniezy mias'a Lwowa 
do masowego udziału w powyższych Zgromadze­
niach.

rysta tłusty i . owialny, dla którego wszystko jest 
śmiechem — ani nie pluje zbyt gryzącym jadem...

Wiele z tgo rzeczy „wesołych" są w istocie 
„siuutneuii" — w przeważnej jednakże części prze 
przebija tu pogoda w sądzeniu spiaw naszego nie­
zbyt „djonizejsKiego" żywota powojennego. Takie- 
u  są n. p. kartony „Z lwowskiego Parnasu", 
„Paraudowski i Homer", „Zbierzchowski — „Evoe 
Bacchel", „Jak teatr interpretuje krytykę", i wiele, 
wiele innych.

Świat polityczny występuje również w kary 
katurze Kostyno wieża.

Jest to jednak dziedzina prawdopodobnie mniej 
mu znaoa, gdyż artysta ślizga się poniekąd po jej 
powierzchni i przeto daje koncepcje banalne w za­
łożeniu.

W  wielkim zbiorze kartonów Kostynowicza, 
mimo pozornie nasuwających się reminiscenci on­
giś oglądanych tu karykatur Sichulskiego, — tkwi 
wiele wartości ściśle indywidualnych-

Jest pewien umiar, powściągliwość wobec ku­
szącej karykaturzystów snadnie ponęty przesady 
w kierunku poczwarnośoi rozbujania liąii i kształ­
tów na falach temperamentu, ,

Temperament Kostynowicz posiada, jednak 
nie dozwala mu na ujęcie pierwszych skrzypiec.

Omówienie prac Marji Bianki w numerze na- 
steDnym.

harja Hau-nerowa.

*Różne i
l ŚM IE R i; JU Ż  ZW ALORYZOW ANA. 

Dozór warszawskich cmentarzy katolickich pod­
wyższył od 15 b m. opłatę o 200n/0- ObecDie ce 
Dy ziemi na Powązkacn wynoszą od 150 nnljonów 
do 05 miljonów; opłata za karawany dochodzi — 
w miarę wystawności — do 162 miljonów mk.

E Tlmwecsgietu pudowego.
„U kolebki kultury".

PROF. DR. CHYLIŃSKI: „DEMOKRACJA A lE f r*
Pełna i.u każde .u w ykładzie sała Muzeum P ./e -  

myślowego świadczy jak są użyteczne i jak były 
potrzebne lego rodzaju wyki;uh.

Temat tonegdajszy „Demokracja Men ' islolnio mógł 
zainteresować, najszersze sfery, Prot. Chyliński po wstę­
pnych uwagach, o wytwarzaniu się organizacji .spo- 
teczeństw i ich ustroju, zależnie od .położenia geo­
graficznego, warunków itd. nakreślił rozwój demo­
kracji ateńskiej -I ’■ - *

Kiedy obok Kupntryuów czyi, „lystokrac.ji ró 
do woj, zjawiła się inna siła -  mieszczaństwo ' wzbo­
gacone przem słem i handlem, sił; le musiały się 
wzajem przeciwstawić. Mieszczaństwa przystąpił., do 
koalicji z chłopstwem Atenom groziła rewolucja. 

Wówczas Ate.ńczyey wstąpili na doniosła, drogę 
I reiorjn, zmian łagodnych, w istocie jednak rewolucyj­
nych.

Rewolucyjną była jelormu prawna Solona u 
stawy o poprawie bytu „włościan, w■•■eszcie prawo 
większego udziału w rządaełi,

(ilówną jediuk podstawą demol lacj. ateńskiej juz 
na początku ń wieku stały się ustawy o 1 zapewnie­
niu wolność i osobustej. 2) prawo obrony pokrzyw- 
dzonych, 3 pi-awo wybierania odjrowiedzia I m w\t- 
dzy, wybór urzędników .. .

Pod względem politycznym reformy te mogły z„- 
dowohć. jednak pa tle ekonomicznent trwała walka 
między warstwą bogatą <a ubogą. Po odd-anii , wła­
dzy , w ręce „lirar.nosa”, wprowadzono równość po­
datkową, zatem podatek odpowiedni do majątku pro­
gresyw ny, dalej łatwy kredyt dla niezamożnych 
poczeui, z podziałem kraju na runósjwo gmtnj i osła­
bieniem reszty znaczenia arystokracji nastaje praw - 
dziwa demokracja, uw ieńczona wspaniały n rozkw i 
lem kultury na czasóv , Periklesa • m li.

S p -a w ił  partyjne.
? VI ZEBHANIE SZKOEY PARTYJNEJ odbędzie

się w piąlek, 25 bm o godz. 7-mej wieezói «  łok 
prz' ul. Brajcrowskiej 8.

* > W BORY Sł AWIU odbędzie oę , niedzielę, 
27 bm. o godz. 6-tej wieez. W Domu Ludowymi

UROCZYSTE OTWARCIE SZwOł Y SOC.IAt.lS'1.
.Towarzyszę' Jawcie się licznie

' - RADA r o b . i>. i>. s

* SEKCJA KOIłtKI P. I*. S. zaprasza Iow Kran 
zowę, TrawieeKtt, DrObutow ę, Sm-olikowską, \udr.t- 
szkową. Soraw-a Gniazdka o godzinie 7-moj wice; -

' ZARZĄD S k. W P S.

.* W ZWIĄZKI ZAW MURARZY, odbędzie się  
we czwartek, 24! b. m. o gonz 5. popoł

ODCZYT
na temat: „Bankructwo kapitalizmu

l prasza się towarzyszy o Mczny udz,ał
, Sekcja oświatowa P. P. S-

* b a c z n o ść : 'POM aRZYSZE w  BORYSŁAWIU, 
Ruda Robotnicza PPS. w łiorystawiu wzywa T ow s- 
rzyszy, którzy zbierają składki na rzecz ofiar wypad­
ków listopadowych, by zc względi na dewaluację 
matki, składali bezzwłocznie zebrane pieniądze na  
ręce Komitetu zbiórki.

RADA ROB. PPS. W BORYSEAWHj.

Z ruchu roboTniczego.
. j: : ROJ KO VV fabryce KupczeI Gródecka 7 

którego właścicielami są p l.lahr Paiarl wy-bnehf 
bojkot na Ile nie zapłacen.a ostatniego dodatku dro 
żyżnianego 89‘62. Stoi w strejku 25 robotników, od 
poniedziałku, 21 stycznia. Ostatnio w prowadzonych 
pertraktacjach z Istni panami chcą już wypłacić do­
datek drożyźniany, ,alc chcą złamać solidarność, którą 
robol, wykazali i wymówić (i robot z powodu lego 
bojkotu. Naturalnie, robotnicy odrzucili to ze wstrę­
tem i dalej stoją w akcji aż ci panowie się łypy- 
miętają Charakleryslycznem jest to, żł mają wielkie 
zamówienia, ale chcą być pierw.szymii, którzy wobec 
przyjętej ustawy -przez Sejm o przymusowym dodatku 
drożyinianym chcą pokazać, że go fabrykanci nie będą 
płacić Wzywam; robol., aby nic przyjmowali pracy 
w tej fabryce.
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W sprawach tego działu 
udnołn się naleiy do 

K o m isji Z w iązk u  K a  
shoryoh M ałop o lsk i i
  Ś lą sk a  -----------

L W Ó W  
>i. Kopernika I. 26. 11 p

OCHRONA PRACY
DzGał p o św ięco n y  sp raw om  ochrony i u b ezp ieczen iu  pracu jących ,

W j c L o d w i  
r a s  u a t y d z i e ń

ia_u crgau5 *’
K om isji Z w iązk u  K as  

d la  oh orycb

Oo wiadomości Kas.
Żądano od Kas sum arycznych zesta- 

wicń dziennika kasowego za ro k  19z3. Je ­
żeli n iek tó re  Kasy przesy ła ją  tylko sum ar- 
jusz ogólny; przychodów’: i rozchodów , to 
postępują mylnie. Z takich zestawień nie 
będzie /w iązek  w  stanie dać ob raz  p rz v r 
.chodów i rozchodów' kasową eh w’ poszcze­
gólnych działach i dlatego m usi ten su 
marjusz zaw ierać sumy roczne poszcze­
gólnych rub ryk  dziennika kasowrego. Upru- 
za się te Kasy. które przysłały tylko ogól­

ne zestawienie przychodów i rozchodowy 
abyj uzupełniły  to sumami poszczególnych 
ru b ry k  dziennika kasow"ego i nam to n a ­
desłały.

Jeżeli Związek źądat, aby m u przystano 
sumę zaległości opłat za r o k  1.923, to zda­
je się nie potrzebowało bliższego ob jaśn ie ­
niu, że w  sumie tej zuwmrty być  m usi także 
przypis za grudzień, i że dop ie ro  po doko­
naniu  tego przypisu*, m ożna sumę zaległoś­
ci podać. i

Z nadesłanych tu spinów osobowrych 
ciał zarządzających Kasą skon sta to wam o, że 
w wielu Kasach nie i.względnia się p rze­
pisu ustawą,-, mocą którego członek Rady 
w ybrany  członkiem Zarządu na  czas urzę 
dow ania wr Zarządzie traci m anda t do R a­
dy, ;i na jego miejsce powmlunym być Wi­
nien zastępca, z tej samej listy, z której 
członek u s tęp u je  Stąd pochodzi, że w wielu 
tlad ac ł są człon owie Zarządu członkami 
Rady, i m ogą być powndęte nielegalne 
uchwały. Tyle j acy j u ż  zwracaliśmy na to 
uwagę, a Kasy' ciągle zaniedbują  skreślenie 
w ybrapyćh  do  Zartządlu i pow ołanie na ich 
miejsce zastępców  do Rady.

*"* ' * \ *  *

Z chwilą, gdy w yjdzie rozporządzenie o 
w alp iyzaę ji opłat, o trzy m a ją  Kasy bardzo 
ścisłe w yjaśn ien ia  jak  z tą  w alo ryzac ją  p o ­
stępować, zwłaszcza, że chodzić  tu będziie
0 dość poważne kwoty'. Rozporządzenie ma 
wyjść w  tych  dniach , dlatego należy zw ró ­
cić się do pracodawców' zalegającyfcli i po­
uczyć ich, że trzeba przed w yjściem  rozpo­
rządzenia złożyć zaległe opłaty, aby u n i ­
knąć znacznych (dopłat.

Urzędnicy; Kas chorych . którzy się do 
magali w aloryzow ania  płac, mieli może ze 
stanowiska potrzebujących stałego docho­
du r .c ję .  Nie m ogła jednak  Kasa uczynić 
zadość ich żądaniom, ho gdy’ sama nic ma 
jeszcze w aloryzow anych opła t,  nie może 
w aloryzow ać płac. O ile urzędnicy ci się 
s k a rż ą /ż e  nie o trzym ują  wynagrodzeniu \V. 
porę, to pud tym względem m a ją  bardzo 
wielu towarzyszy niedoli a n ie jednokro tn ie  
są sami tem u winni, ho nic umieli się p o s ta ­
rać, aby’ w porę  nagrom adzić  pieniądze j o-
1 rzehne do w ypłaty.

Pisma w ychodzące z Kasy m ają  hyc pod­
pisani przez przewodniczącego i d y rek to ­
ra. O ile pismo takie zwłaszcza w ystosow a­
ne do władz na tylko podpis p rzew odni­
czącego to jest n ieform alność, ile może 
ujść. Jeżeli zaś ma tylko podpis dyrek tora ,  
to n ie  m a żadnej Wartości, bo obok podpi­
su dy rek to ra ,  musi być podpis przewodui- 
eząeego Zarządu, lut) Komisarza rządo­
wego

Rozdział kompetencji w Kasie.
Celem uniknięcia spo ru , jakoleż un ik ­

nięcia n iepraw idłow ości trzeba raz na za­
wsze przyznać, że w  spraw ach adm in is tra ­

cyjnych b \ZL. ♦ffzgłętTiric- .odpowiedzialnym  su  
więc także k ie ru jącym  jefct d y rek to r  Ka.iy, 
V sprawcach lecznictwa odpow iiedzialnym, 
a wuęc wyłącznie kierującym  jest. lekarz 
naczelny ivasy. OJ)aj oni odjiowi >dają za 
swoje czynności przed Zarządem  i są każ­
dy. w swoiin dziale w ykonaw cam i wroli Za­
rządu. Jesł rzeczą zupełnie na tu ra lną ,  że 
gdyr chodź, o opłaty, o zebranie  pieniędzy 
n a  opłaty,, o w ypłatę rachunków ' . o ich 
kontrolę, o kierownic! w u biurem ' i w y k o n a ­
nie czynności b iurow ych, do k tó iych  n a ­
leży; taKżc zgłoszenie chorych , jedyn ie  q v T 
rek to r  K asy może daw ać w skazów ki i p o ­
lecenia. Nie w olno  jednak  ani dy rek to ro ­
wi. ani żadnemu urzędnikowd adm in is tra­
cy jnem u zmieniać recepty lekarzy, podpi­
sywać recepty' obcych  lekarzy., daw ać wska- 
zówrki co do leczenia, lub w strzym yw ać s a ­
mowolnie zasiłek, jeżeli kontro la  tego nie 
nakazuje. * ■'

Pow inien być naid/.u dokładny roz 
dział czynności, ścisłe lecznictwo w , ea- 
tym sw'o'm obszarze, pow inno być 'p o d d an e  
bezwzględnie kierow nictw u lekarza naczt !- 
nego. On sam, c z y  też zapom oca sił mu 
dodanych  powinien prow adzić ścisłą sta­
tystykę chorych  i to nie tylko tę. której 
się dom agają  władze nadzorcze, ale tak­
że taką, której po trzeba dla gospodark i ka­
sowe,,, a  więc ilość wizyt am nulato ry jnych , 
dom ow ych, ilość 'wysyłanych do szpitala 
badać przyczyny w ysyłania  do szpitala, ba­
dać recepty', sposób ich zapisywania, p rzy ­
dzielać lekarzom ich czynności. stawiać 
wnioski dla Zarządu co do specjalnych 
świadczeń i w nioski t odpow iednio  uza­
sadniać. H um orystyeznem  nam  się w ydaje 
gdy' czytamy w  pro tokołach  posiedzeń Za­
rządu. że lekarz naczelny' stawią w niosek 
aby członkowi odmówiono lub przyznano 
jak iś  zasiłek lub pew ne świadczenia a Za­
rząd złożony’ a laików poweźmie uchwałę 
wnioskowi temu przec iw ną Albo więc le­
karz naczelny  nie posiada zaufania Z arzą­
du, lub uważali}' jest za stronniczego, albo 
Zarząd bez względu mi opinię lekarza u- 
dziela świadczeń protekcyjnie. Jeżeli zacho­
dzi pierwszy, w ypadek, to należy lekarza 
naczelnego usunąć, z drugiej zaś ew entual­
ności. wweiągnąć pow inna konsekwencję 
władza nadzorcza. Dziwuem się wydaje, gdy 
się słyszy, że każdy ch o ry  od  lekarza musi 
przyjść do biura Kasy z receptą a dyiek- 
tor Kasy kontroluje to co lekarz zapisał 
i Wedle swrego widzimisię popraw ia  
lub niszczy, to już nie jest leczenie, to jest 
zabawa . kosztem zdrow ia  cztonków .Rozu­
miemy, że n ie  zawfrze i nie wszędzu można 
pozwolić na to, ajry lekarze zupełnie sam o­
dzielnie rządzili funduszami Kasy. bo m o­
gą Kii nadużyw ać, lękamy się tego zwłasz­
cza tam. gdzie się odbyw a wuilka między’, 
lekarzami a Kasą i gdzie się częstokroć 
k k a rz e  nit żenują w prost powiadać, że ich 
celem i zadaniem  jest z ru jnow ać Kasę. Ale 
niebezpieezmejszcm jest oddać w pływ  na 
lerzniotwm laikom, czy to b iura Kasy czy 
to Zarządu. Uwutżamy u. p. za rzecz nie­
dopuszczalną, aby' lekarzom by ło wolno bez 
poprzedniego zbadania chorego podpisyw ać 
recepty .obcych lekarzy tub godzić się na 
sposób leczenia przez obcych lekarzy. Le­
karz Kasy powinien zbadać chorego zanim 
to podpisuje, lub nu to się godzi, ho musi 
wiedzieć, czyr to się istotnie do lego cho 
rego odnosi. W dzisiejszych zwłaszcza cza­
sach. gdzie leczenie jest lak drogiem, na­
dużycia w tym kierunku mogą zajść wszę­
dzie i m uszą być ,t lkie wypadki zawsze 
poddane dokładnem u badaniu.

Tylko w* lyrch  Kasach, w k tó rych  n a ­
stąpił dokładny’1 rozdział co do lecznictwa 
i co do ndm in is tnu  ji n o rm a ln y  bieg spraw'

może o}ć zachowamy Należy' um kac m ie­
szania tyjch: spraw' a przedewszystkicm na­
leży .usunąć w pływ  laików na leczniDwo 
Nntorniasl należy' lecznictwo poddać pod 
względem l'inansow’ym ścisłej i doktadntff 
kontro l.  tak, aby  nic świadczono ponad 
możność Kasy.

1 W  każdymi w ypadku gdzk tdiodzi o !o, 
aby ustanowić czy to now y sposób leczenia, 
czy te •• rozszerzyć zakres -działalności le­
karskiej. musi przedewszystkiem odbyć się 
konferencja dy rek to ra  z lekarzem naczel­
nym. tak samo jak  w  każdej innej pow aż­
niejszej spraw ie ć y n i k  tej konferencji po 
winien być; przedstawiony przewodniczą- . 
eemu. -względnie Zarządowi do załatwienia 
Tak jak lekarzom nie wolno w kraczać w 
sp raw y  adm inistracyjne. lak dyrek torow i 
i urzędnikom bmrowyćn nie wolno mieszać 
kię. w spraww leczenia.

Inna rzecz kon tro la  nad ehom-mi, pa 
koteż nad zużywaniem świadczeń Obie te 
czynności m uszą być wspólnie p rzeprow a­
dzam  ]io w chodzą tak w zakres ■jerjconia 
jak  w  zakres adm inistracji.

W sprawie taksacji recept.
Od pewnego czasu nauczyli sir apie- 

karze niektórzy’ taksow ać recepty lory ,y: 
czo. jakąkolw iek kwotę w pisując jako  ee: 
m, recepty. Ciekawem jest. to, że cena la 
zawsze jest w’yższa od tej. k tóra  wynika z 
rachunku  W ynika z tego. że chociaż to 
jest liczba dow olnie  postawiona to jedu .k 
każdy ap tekarz ma tyle W’ęchu że /.aw.sze 
trafi znacznie wyżej a nigdy nie* zrobi te­
ce na sw oją  Szkodę.

W wielu w ypadkach  Kasy ze /.dziwie 
n.cm widzą, że nie o trzy m u ją  w porę r a ­
chunków’. Rachunek przychodzi za dwu. 
trzy  miesiące. Retaksaeja zagadkę lę w yja­
śnia. bo okazuje się, że rachunek  'jest m  
lnom  żft cały czas wedle taks obow iązu ją­
cych z chwilą gdy się rach u n e k  robi ci 
nuiiei więcej po 2 miesiącach podraża ie- 
ki r. 150 — 200 proc. a < z asem, i więcej Z. 
to że ap tekarz byi leniw y i nie chciał n; 
C/Us robi. rach u n k i1. Kasa ma p łic jć  w y ­
sokie procehta : Najdrażliwsze są ; kwest je 
>p«*< yfików Lekarz zapisuje specyfik : n ic 
dopisze do niego, że to nu. .by e '.-.pewfib 
w yrobu  srajow ego. a aptekarz korzysta­
jąc z tego. liczy ■ w yrób francuski wedle 
szwajcarskiego franka z odpow iednim  do­
datkiem. no i biedaczysko trai i na tein

'Fe i częstokroć juz przytoczone liczne. 
. usze uwagi powinny' by Zarządy Kas znie­
wolić do rychłego przesyłania recept 'do 
relaksacji. Jeżeli n. p Kasa przyśle sk rzy ­
nię recept. to polem się, dziwi, l a  na. je. 
załatwienie -musi długo ezekuc Hetaksaej. 
recept jest dziś roboli nadei żmudna 
uciążliwą. ho taksa za leki zmienia się,.w 
m esiąeu p rzynajm nie j sześć razy. Na opa- 
Irunk o raz  specyfiki codziennie 'T ru d n o  
w ym agać od naszych re taksa torów . by o- 
becnic taksowali recepty  za. cały rok. m u ­
sieliby' m ieć pod ręką  kilkadziesiąt iaks 
ciągle do innej zaglądać, bo dziś nie jes. 
tak  jak  dawiiiej że laksa jak iś  czas obo­
w iązyw ała. i m ożna ją  było umieć na pa­
mięć I); iś laksa obow iązuje zaledwit kil­
ka dni i już się zmienia. Ale i Kasom me 
opłaci się taka  retakąaei i za daw no ubie­
głe. miesiące, bo skutkiem dewaluacji naj- 
w ioksza nawel kwota z przed kilku miesię­
cy dziś jest i cyfrowro małą i warlośeio- 
wro jeszcze m niejszą  Dlatego w c  w.imy ‘Kii- 
sy . ’ abyr\ v ! tym roku  przysyłały recept} eo 
miesiąc a Wtedy nas tąp i re laksac ją  łiez- 
7W’łocznie i będzie m iała  jakaś  wmiiość.
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Za wiersz milrn 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
2i. —'05. Nadesfo-ise Zł. —‘15, w tekście Ti. — 25.

^  —  -

^  O G Ł O S Z B N I a
Na 1-ej str. Zł.— 30 Drobne ogł. za słowo 71. — 03 
Komunikaty Zł. —'20, zamiejscowe o 26°/, drożej.

1 z ip . =  1 ,9 0 0 .0 0 0  Mp. Ceny ogłoszeń w zip. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

DLA PIERSIOWO CHORYCH! Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddecaowyck 
uporczywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany "ro*V..

„SULFGCOL LflO KO O N ”
Zakłady chemiczne ,,LAOKOON ‘, Sp. z ogr. odp, we Lwowie, Li»4#|o 6,

1SIĄZECZKĘ WOJSKOWĄ na nazwisko NOWAK Piotr, 
w stawioną w Borysławiu, unieważnia się. 53—2

SKRADZIONE dokumertta wojskowe na nazwisko Jć;ef 
Pelczar z Mołodytowa pow. Tłumacz, urodź. 12 IX 1893 

w Hołoskowie pow. Tłumacz, kriążeczkę wojskową, wydaną 
w 1923 r. przez P. K. U. w Buczaczu, i tymczasowe za­
świadczenie demobilizacji, wydane przez Oficera Ewidencyj­
nego w Buczaczu — unieważnia się. * 66—3

D R U K A R N I A
L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W ydaw niczego

WE LWOWIE 
ul Leona S ap ieh y  7 7 . — T elefon  4 9 6 .
Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chcrych. 

K sięg i kontowe  
L i s t y  płatnicze.

d o s t a r c z a

K O K S
do centralnych ogrzewań, Kuźni i warutatów. Zgło­
szenia należy kierować do Dyrekcji Gazowni we 
Lwowie przy ul. Gazowej 28. Teibfon 492. 63-1

Powiatowa Kas? Chorych w Skolem
L. 149/24 Skole, 19. I. 1924.

W myśl obowiązujących ud dnia 14 stycznia b, r.
: nian §§ 70 i 71 statutuKasy, zatwierdzonych przez O. 
IT lib. we Lwowie za 1. 174/24, zarządza s ię :

1. PrzedsiębiOistwa, które zatrudniają ponad 5 pra­
cowników, obowiązane są do prowadzenia list płacy 
z uwzględnieniem; imienia i nazwiska, zarobku dzien­
nego i częśc składek, przypadającej na poszcz» gólnego 
pracownika, i J,sty te najdalej w dniu wypłaty przedło­
żyć Kasie. Na podstawie przedłożonych list płacy Kasa 
sporządzi lisię płatniczą, która zawierać będzie je . ynie 
ogólną sumę należnych Kasie za odnośny okres płatności 
składer przy uwzględnieniu wpłaconych jak pod 2. za­
liczek na poczet nateżytości kasowych.

2. Przedsiębiorstwa, kiórym składki wymierzane są 
na podstawie przedkładanych przez nie list płacy, obo­
wiązane są do mszczenia składek w następujących ter­
minach. »

a) przedsiębiorstwa, wypłacające zarobki swym pra­
cownikom według okiesów krótszych niż miesiąc, w ciągu 
trzech dni po każdej wypłacie zarobków Vs części pełnej 
składki, a w ciągu 7 dni reszię nateżytości z• tytułu 
okładek za odnośny okres wypłaty.

b) przedsiębiorstwa, wypłacające zarobki pracowni­
ków według okresów miesięcznych, obowiązane są wpła­
cać lależne Kasie składki w dwóch terminach, a to: 
w ciągu trzech dni po upływie każdego miesiąca kwotę, 
równającą się sumie składek za miesiąc poprzedni przy­
padających, następnie zaś w ciągu 7 dni od dnia wy­
płaty zarobków za dany miesiąc resztę, stanowiącą ró­
żnicę między przypisem składek za dany miesiąc a sumą 
już wpłaconą. Ewentualnie wpłacona nadwyżka naliczo­
na będzie na poczet składek na miesiąc następny.

Po upływie wspomnianych terminów płatności wo­
bec przedsiębiorstw nie przestrzegających niniejszego 
zarząd ;ema zastosowane zostaną przepisy art. 53 11 ust. 
z 13.,V. j920 r. Dz U. R. P. nr. 44 poz. 272, przyczem 
zauważa się, że niniejsze zarządzenie w niczem nie 
narusza przepisu § 14 staniu Kasy.

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Skulem
DWORSKI, mp GRZYWACK1, mp.

Kier. Biura, 65—1 Kom. rząd.

Teatr zytlowsłi
Jagiellońska 1)
dyr. S. M. Gimpel.

Czwartek 24 stycznia o g. 7 30 wiecz. ' |

> |.  l !  » 1_ _ iL  .

mą miłość i
sztuka.

Przedsprzedaż biletów przez eały dzień przy kasie teatralnej.

R ok za ło ż e n ia  1 8 8 1 , | A R T  Y K U Ł Y  D O M  J W O - G O S F O D f t R C Z E

A L O JZ Y  H U B N E R , L w ó w ^ R y n e k  1 58. i

g a t u n k i  O B U  W 1 A  p o  n a j -  

_  n f ź s z y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e
S» i r  Schnapek, Tniman 

111111 (L i B cia Eichman SKłady OBUWIA 5,
Zwyczajne Walne Zebranie

donków Rob. Spółdzielni spożyweow M  w Koioniyi
Spółdz. zarejesir. z ogran. odpowied 

odbędzie sit w niedzielę dnia 10. lutego 1924 o godz. 16-ej 
w Domu Robot .SIŁA i w Kołomyi przy ul. Sobieskiego 

(boczna) 7 z następującym porządkiem dz’emiyn,
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie z czynności i rachunkowe Zarządu za czas 

od 1. stycznia 1922 do 21 lipca 1923 i od 22. lipca 1923 
do 31. grudnia 1923.

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnij za powyższe ozresy,
4. Udzielenie absolutorjum R»dzie N dzorczej i Zarządowi 

za czas od 1. stycznia 1922 do 31. grudnia 1923
5. Rozdział czystych nadwyżek bilansowych.
6. Zm iana § 9 a) i & 13 statutu w Kierunku podwyższenia 

wpisowego i udziału. t
7. Oznaczenie najwyższej tumy zadłużenia Stowarzyszenia.
8. Wybór członków Rady Nadzorczej i zastępców
9. Zatwierdzenie wyboru członków Zarządu i zastępców,

10. WyBór członKÓw Komisji Rewizyjnej.
11. Wnioski i interpelacje,

W razie niezebrani* się potrzebnego kompletu o gedz. 
16-ej odbędzie następne Walne Zebranie tego samego dnia 
o godzinie 17-ej bez względu na komplet.

Kołomyja, dnia 19. stycznia 1924.

Za Radę Nadzorczą: ‘ Za Zarząd:
Piotr R eisch m.p. W . S zy szk a  m.p.

ł  l i  pz si!!
Dlatego poleca

nnjtaulej poń czo-
;uy ręk a w iczk i

i wszslkie trykotaże 
w najtrv alszych gatun­
kach popularnie znana

Fi Pfau
uitoóto, RyPOCFJ 19.

1778

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że Komisja, wybraną 
w myśl uchwały Rady miejskiej, ustanowiła na 4w. i 
22. stycznia 1924 następujące ceny gazu;
1 Gaz do ogólnego liźyiku mk. 6.30 OOC za 1 3
2. Gaz wyłącznie do motorów „ 610 OOL ta 1 w ’

Nabżytości, przypadające do zapłaty z cyM i
rachunków za miesiąc grudzień i styczeń, bez w^Jię 
du na termin odczytania stanu mierników, mają być 
płacone aż do odwołania według podwyższonej ta*yfy.

Inkasso według tej ta yfy rozpocznie się z dmem 
24. stycznia 1924.

Lwów, w styczniu 1924

4
♦ 4 -

71—1 Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego
♦ ♦

L. 71 O C ijO fZEN IE

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
L w ów , ul. S y k stu sk a  4 .

Ł > x * o
ttjf

lekarz Kasy Chorych, powrócił i ordynuje przy ulicy 

S y ^ stu sk iej I. 3 6 .

Powiatowa Kasa chorych, w Kałuszu 
polaje muiejszem do publicznej wiadomości, 
że Okięgowy Urząd ubezpieczeń we Lwowie 
reskryptem z dnia 15/1. 1924 1. 151/24 na 
podstawie art. 100 usiawy z d 19,'V. 1920 
Dz. U. Rz. P. nr. 44 poz. 272 zgodnie 7. u- 
cbwalą Rady Kasy z d. 30/X II. 1923 za­
twierdził zmiany §§ 19, 28, 35, 36, 44, ftl 
i 62 statutu Kasy, wprowadzające 18 grap 
zaroDkowych z najniższą dzienną płacą usta­
wową (I. grupa) 40.000 mk. p. i najwyższą 
dzienną plącą ustawową 2,000.000 ifikV p., 
wreszcie zmianę końcowego ustępu § 27 sta­
tutu w kierunku podwyższenia kosztów środkA 
pomocniczego przeciwko zniekształceniu i ka­
lectwu do wysokości. 20,000.000 mk. p. z wa­
żnością od 15 stycznia 1924.

i Przewodniczący:
6 4 -1  ZIĘCIIC

*•

„GRAFIKA” MAREK SEIDE
L w ów j ul. K ołłątaja  6  (w podwórzu)
1622 posiada zawsze na składzie.

P A P IER Y  wszelkiego rodzaju i formatu
PRZYBORY D R U K A R S K IE  : Pygały, sealle 

wierszowniki ltp 
M ASZYNY D R U K A R S K IE , masy at> walk** ]

farby drukarskie itp 
Zastępstwo ni, Polskę odlewni czcionek i Ijn i Mo­

siężnych P O P E E B A U M A  w e  W IE D N IU . 
Zastępstwo na wschodnią ólhłopolskę fabryki przybo- tdw drukarskich T. K a ld y k a  S ka w  P ozn an iu .

/ aistępca rfaczelne^o redaktora i redaktor odpow, • JAN ISZCZYREK —  D iak Lad. Sp Tow1. iWyd., Lwjó»  ̂ L. Sapiehy 77. Te#.


